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Coolidge wybrany olbrzymią większością
na prezydenta Stanów ZJednoszonycli.

Kandydat demokratów Davis przepadł dużą mniejszością. —  Kandydat postępowo-socjali- 
styczny La Follet padł sromotnie, uzyskawszy znikomą ilość głosów, główcie Niemców.

Nowy Jork. ó bm. Prezydent C oolidge został obra
ny ponownie prezydentem olbrzymią większością gło
sów.

W ysili wyinorów był znamy <1 ga  ft. 4-'.ej rano. W y
bór Chfułiilgca zo-tał przyjęty w Nowym Jorku z en
tuzjazmem przez li-cSino tłuimy^giroana.tzon.?' na uli
cach. w kawiarniach i kŁiłibarh. SiZinzególowy stowu- 
ock posófcj nie był j o ggep dofcladmię znany. Wiado- 
tfWn : jednak, że y w fe m iś t  za Cooli łgeńm jest 
przygniatającą. Uośó‘:głosów  za Da-wi-em świadczy 
i  wiefkhn upadku Buplywu pastji dem okratycznej. 
Sromotną zaś zuip«hiio klęskę poo-itVł kandy lat partji 
l>n)gre-*ywnio--o<C|ja(liMy(;'Zinej p i  FtoJktt. Glosowali za 
nimi ty'.ko N iemey.

S tany  Zjeduoezonie ośw iadczyły się stanow czo za 
połliltyką niairiedoiwą, am erykańską.

JAKI BYL PRZEBIEG WYlBORÓW.
Nciwy Joirik. OPjBfjfiS lun. Pirizyipui-:zieiząją tmtaj na- 

ogpłj. .iż Goolidge uizyskał w iększość miiłjona głosów 
w sam ym  ty łku  Staimie n.oiwoj.uiiiskim. W edług imf-or- 
'inaaji <1 zim unik ów. pomi/mo inajdale)j i-^pohuuieJlYBh 
środków  ostrożności. doszło w czasie w yporów  do 
zajść w kilku stanach . W  Chicago jediya osoba cy- 
w! ma zw.-itała zab iła . a jedni? yoJkjjiw t odniósł ramy. 
Ariesztoiwanio tam  11 osó'b. W Lex5nigt:o,n sędzia w y
borno/y pełniący dozór przy składaniu  głosów zabił 
jiirfzałami rew olw erow ym i diwóch swoich pomucril- 
ków .

Polska wleikiem mcsarstwem
Ambasady polskie w Paryiir»

Z P e r y ia  donosi- koratastiiiident W arszaw ianki"  
pod datą 3 bm.: R ząd francuski zaw iadom ił dzi
sia j urzędaw nie PoselsiwTi P o lsk ie  w P aryżu  o za
m iarze p odn iesien ia  P o se ls tw a  F ran cu sk iego  
w  W arszaw ie do rzędu A m basady przy rów no- 
czesnem  t akrem sam um  zam ienien iu  P o se lstw a  
P o lsk ieg o  w Paryżu  na A m basadę.

Zarazem  zaw iadom iło Francusk ie M inisterstw o  
Spraw Z agranicznych  o tern p ostan ow ien iu  -Posła  
fran cu sk iego  w  W arszaw ie z p olecen iem  donie- 
sieara o tern ze sw ej strony R ządow i P olsk iem u.

P rzyśp ieszen ie  tej sp raw y, która om aw iana b y 
ła  o d  d łu ższego  czasu , jest następ  twem  poczucia  
p. H erriota, iż  zteyt szyb k ie  zap ędzenie się  w uzna
n ie  S ow ietów  de iure, k tórego  w artość p o lity cz
na zosta ła  ir so n o  podana w w ątpliw ość przez w y 
nik  w yborów  angiełSaCch, w ym aga  pew nego uzu
p ełn ien ia  i popraw ki W stosun k u  do P olsk i.

W  zw iązku  z w iad om ością  o zam iarze zam ian y

w Rzymie i przy Watykanie.
P o selstw  w P aryżu  i W arszaw ie na am basady’ do
w iaduję rię $ Rzy m u,, że porc^um ienie w tym  
w zg lęd z ie  m iędzy Rządem  p. M ussolm iego a R zą
dem  P olsk im  zortaro co  do W łoch  i P o lsk i n aw ią
zan e i o siągn ęło  już przed kilku m iesiącam i za  
M inisterstw a p. Z am oysk iego , a obecn ie ma to  
b yć przeprow adzone m niej w ięcej rów n ocześn ie  
z u stanow ien iem  am basad ze strony Francji i P o l
sk i.

Zarazem  dow iaduję s ię , że tak że W atyk an  o sta 
teczn ie  postanowili przed paru tygodn iam i p rzep ij  
w adzić podniesien ie P o se lstw a  P o lsk ieg o  p iz y  
W aty kanie do rzędu A m basady. W  znacznej m ie
rze w p ływ a ły  na to od d łu ższego  czasu  groźby  
zw in ięcia  A m basady F rancuskiej przy W atykan ie. 
S to lica  A posto lsk a  p ostan ow iła  bow iem  w zw iąz
ku z tern w zm ocnić p rzed staw ic ielstw a  dyplom a
ty czn e  w W atyk an ie od stron y  P olsk i.

Londyn. 5 hm. Koire!'|].fOiiHlMi:t wa;>za-w(eki .,T;ane- 
s ó w  donno<i swem u pisanu, co niastęjpanje:

„G abinet G rabskiego o trzym ał vot.iun zaufania 
w iększością 210 przeciw  170. P a r t ja  ch ło p sk a  W ito 
sa- udzieliła poparcia  r.zą łow i, ale TÓwinocz-Snie dała  
do zrozum ienia, iż poparcie  to  odniosiĆŁ się może je 
dyn ie  do p tolityIkd zagraniczniej, w sitclsumku zaś do 
całego rządu sfmonriiictiwo W itasa zalpiclwładia opozy
cję. C hrześcijańscy dem okraci p. KOrfanitegm gloso
wali za rządem . S tanow isko  to  Chrześcijan, kieij-De
m okracji tłiuimait zone jesit osobistema miechęciaini p. 
K orfantego p tzectw ko rij&lJjjyim  politykom  n a  pirsu* 
!Wdcy. ora.z chęcią  uttrzynnania dobrych  stfeu n k ó w  
przez tegoż po lityka z panem  prcm jerem  Grabskim .

Niem cy nie g łosow ali jednakow o z itmemi jp M j-  
^aońeiami narodow em i. Kadyfcilm- deputow ani n ie
m ieccy chcieli głosow ać w raz  z socjalistam i -polski- 
*ni, podczas k ie d y  konserw atyw n i członkow ie ’Un|bu 
J*i«nśec(k.iego sta li na stanow isku , iż tru d n o  im. po
p ie ra ć  jest pog lądy  hr. S krzyńskiego w obliczu zMd-

żayąetgO >io wstąpienia Nlemlefc dio Ligi Narodów. 
(M atecznie Miulb uiennieclki adeeydował poprzeć ga
binet., miimo rozłiicizuyich zastrzeżeń do ogólnej poli
tyki, wytehOdząic z założenia, że pacyfiwYcte* pofli- 
tyka itr. Sikirżyńskiego jest. jedylną d.rogą do na.wią 
zania- w przyszłości pioiroizumieniia.. ipolskiosniemiec- 
Ikiego.-

FnzyiSiziość gabinetu p. Gralbskiego nkmo 'lego wy
niku giite.owania, nie jest całkowicie jUipewn:oua. Na- 
śtiroje nabierają coraz lia.fdzleij siły  i jes4 pawszech- 
nem życzeniem nanadlcwj ch demoikrató w. aby rządy 
w kraju były ba-dzo mocn^.

W^zwdąiZkiu z możliwą 'Zmianą gabinetu naziwdska 
gemeiralu S korśkitegio, obecnego ministra spraw woj
skowych i byięgo prrai jera jc&t wymieuftane. Geue- 
rał Sikcirski, kx«ry był dawniej c®ło,wiekient Piłsud
skiego, przes iedł od lewiicy do prawicy i od szeregu 
miesięcy uważany jest za upatrz* trej o kandydata na 
premjera.

Gen. Sikorski
o dodatnich rezultatach rokowań 

z rządem francuskim.
1 W arszaw a. 5 hm. ..Kunjor- Wanszawi lki" dono.d

A. iP airyża:-G onetał .Sikorski pf.zyijąii w (liiim 4 hm. 
prz/nl.itawiiijiieli pra.sy polisfciej w P aryżu , wióitec k tó 
rych  w p^iiiifnej ij^o^rwędee zohcaizował w glówlnynn 
i/.n.ryisic rgauMa.ty sWójej m;^*ji *yt| Francja. Z wyija- 
śnień owyclt w ynika, że 1) iFiramciuskiie ezynmflkł woj 
skow e są n ie ty lko  majaer.tlecziniiej uspoiswbionie d la  air- 
mji puilskiej, ale też ożyiwiiąnę praw dziw ym  szacun
kiem  i wyraiżają szczerą aidmiraicję z dolkoni,inj’ch 
.postępów. 2) W  k o łac^  rząi lowych o raz w kolach 
oheco-ej większości pairlantealfairaiej upnzędiz.e:nia. jakió- 
doltyohezas i-dmiały w spraw ie Pol-k i, s.toipinloioo zni
k a ją , tak . jż e ' zais^gi maisizego picisefotwa w Pairyżu 
pod tym  względem są bamdzio poważne. 31 W kioia.h 
•łcrtfe>»y firam-oi-.kicij, daiałającejj U hem ie  wedłnąr p .o- 
graimu polityki ^pnityoiciirtalnej. d a je  się zauw ażyć 
rosnące RQn|tere®c|waiinE Polską, k tó re  sie < w yraża 
m. in. tein, ło  imanw.ał k  Petai'i.% mir.zywcid.niezący jiz- 
by P : 'n [e v e  i m inister mairyma.ńki. Dumesnól wyraził 
ipragnr.icKĆ odwctilzcrma Polski. NklUt^rzy z nich wy
bierają- się w  podróż już "w czasie' nanibtliż izynn.
• Gd r-ęę t-^cizy r t %  tafów  hgzęo& ćtóicJi rokow ań 

rnnnistra Siko.: ^kiegtf. to  mioiżna je  uiważać za doda- 
,k)'.ie. Poiwiiększenlle nrairyMSUikS putetóej i pofskiiej pud- 
słtawy miciif^diej, c bdai z.erpe aiitmii nia&zej odipoiu ied- 
r im  tastrtenjaiłom- techiiFeznym i in re  oprawy, zostaiły 
w SKBtcIkflej milerze uwizględinliomie, iw myśl iżyicizeń 
irząilu ],eij ik-.egio. MlaLtoir SikoiŚkl -yyjjjetiai# do Pol
ski w hzwa.flek'.-’

iPsiryż. fP.AT.Lr> bm. Mnis.te.r spraw  'wojskowych 
|g eu . Sjkhji-ik* p rzy ją ł preęlifcitaw-iioieli- p ra sy  polskioj 

w Paryżu , kitoiryim piizcdisławit w yniki sw ojej podró
ży !o Firano/j!. or.az zobrazow ał obeciuy stan  zaopa- 
trz/.nna a.inriji pci-lkiej w małjprjaiy wojenne. Minitiler 
.p orli ii ós 1 pifcylteni knJkaknotnie pokojow y charaikrtKT 
airmji polskiej pragnącej być s;lną jedymiie w  tym  
celu, aby  módz obrioinlć kiraj pnzeciwko wszelkiej a- 
gresjii. Po udzieleniu yvyiwlad.ii d-zipunikairzonąrgieh. Si- 
■kór-ki złożył wiizytę p^ewoduleząicoimu Izby deptii.o- 
wany’,cłi Pa'nileve‘mu, z kltóiryun odbył (llurż-zą n a ra 
dę.. i\V ciząsie noamowy PaBn#eve da ł wyrąiz sw ojej 
symipaitji d la Polski oriaiz poiwiiadamiił gen. Si.kcirislkiiie- 
go  o  swiećm zamiiaiige przybycia na w iosnę pnzysUe 
go  roiku ma dłuższy czas do  Roilsiki.

baldwin tworzy 
Oabinet.

Louidyn. jPATóJó bm...Mac Donald złożył wcizioraj 
królowi Idyml iję gaibiiw^t. Król przyjął 

dymisję. 'ą
i

Lomdyn. (PAT.) 4 bm. O gette. fb fcj-ó] wezwał do 
siebie Bahlw-jna i pcirluezył mu misję t i . orzenńa no
wego gabinetu.

'N
Baldwin podjął się tej misIL 

LdB?(dynu (RAT.) Dgj*. Baldwin oświaidcizył piri«ed'S'‘,a- 
wh-iHlom prasy, że lista cizłoników noiwego j O m lu 
zojjjttanie ogłciszonta w ńiątefk b. tygodmOa.

WIĘKSZOŚĆ KiONSERWATYWlNA WiRCiiNŁE 
O KONiSTYTUC ICiNISTÓW GHLRC HłlJLA.

Londyn. (PAT.) 4 tm . Chiurictóll oświadcza, że jego  
r/.wołenir.ćcy z gbuipy komstj tucjcnilsiów mają popie
rać rząd komC-wanywiiiy.
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Cii. D. i „Piast" wobec rządu
Dalsza dyskusja budżetowa ujawnia osólne niezadowo

lenie z  polityki gospodarczej rządu.
Mowa posła Chaciftskiego.

W arszaw el 5 listopada. (Teł. wił.). W czorajszy .Seijun 
% dnia 4 .Islupada br. przystąpił dio dalszych locapmarw 
jiad preliimi larzem budżetowym.

PRZECIW RZĄiDOM POZAPARLAMENTARNYM.
Pierwtszy z kioilei zab ra ł |JR> póiscTOhiaciński jĆh. 

D .). Mdwta, podm ió ł prizedewtśzyisdkliem, że dfatyidh-. 
Czasowa dyskusja, jalk i n iedaw ny  z a ta rg  ma te ren ie  
Seganu, odsłonił.. ęfaoroibę, n a  k tó rą  cierpi nasz Sejan, 
ja k ą  je s t bezsilność i rńemoc parlamentarna. W sku
tek  tego rząidy z m ałym i w y ją tk am i nie były  n igdy  
w y raźn ą  Z system em  rządów pczaiparla-
mentainnych trzeba zerwać. Ażeby dojść do tego celiu, 
ralieiźy po zm ianie oirdyniateji wyborczej rozwiązać 
Sejm i rozpisać naw® wybory.
P 0 9 E Ł  CHAG1Ń9KI NIE PODZIELA OPTYMIZMU 

MIN. SKRZYŃSKIEGO.
iPrzewiiodjąic 'do. kfijtelijł poiHyk# zagmnkizneij. mó

w ca oświadczył, że nie podziela optym'zmu parna mi- 
■niSatbna spraw zagrmrriiaztnyafą jakoby naim już nic nie 
gromiło. Narady 55 państw 'nad sprawą pokoju są 
wprawdzie zmacanym .postgpcm; je  inalk niepokojącym  
wypadkiem  było to, że w Genem ie Macdioroaild zupeł
n ie świiuidicr.nłe, zdaniem poeta, podał w wątpliwość 
■nas se granice zachodnie. Nie będziemy dążyli Jo po
koju przez ziasjpokiojeinie apetytu malkontentów, a wie 
my, że mailkoriteidumi są ci„ których nie zadowolił 
traktat wersalski. Gdybyśmy mieli rękojmie, że Rosja 
i N iem cy jęię rozbroją.. woweoa-st i PoRka m oałaby t,o 
ucizyniA; Dotąd jednak uaisrae doświadczenia nakazu 

ją  nam największą oględność.
SYTUACJA WEWNĘTRZNA JEST CIĘŻKA.

P rzechodząc do om ówienia sytuacji wewnętrznej 
w krajni, pościł Cha-eLń-ki stw ierdza. że jest ona cięż
ka. W iemy. _ż'ć. B obka nie je s t k raijąii jednolitym  e- 
(moigrafieranig i chcąc z togo w yćiąguąć jak ieś  k o n 
sekw encje, należy  -zroby? zastirweiżewic, że nasze sto
sunki z m rieRzoś etami mogą być załatwione tylko  
wewnątrz państwa na zasadzie współżycia. Pierw szym  
Herokiem w ,tynn kicmtwnkjii były  wstaw y językowo. 
W spółżycie, do ja k ieg o  dążym y, jest jednak m ącznic 
*itfi#dH(iianie wysltąipLeu,lamii mrliejazościi szkalujących  
Polskę.

■ Oma-wiaiąie dalej sytuację wewnętrzną mówca jwwl- 
3tu*;]r jak często ataki na policję i administrację sa 
mseuizatsadiiTĆcme. Dowodem tego byjf fakiReże w  roiku 
ubiegłym  na 218 interpelacji, zwróconych przeciw po 
licji, 150 było bezpodstawnych. Podńot-ząc zasługi po
licji mówco, przytacza, że w roku 1922 z rąk bandy
tów  zginęło 61 policjantów', w roku 192J — 47, a w 
roku bież. — 36.

iOo do sytuacji gospodarczej, należałoby — zda
niem  m ów cy —  zastanowić się!* czy przemysłowcy  
nasi stanęli na wysokości zadania. Niemcy umieli wy
zyskać cz a i inflacji ii p0:czy:fflić takie inwestycje, że 
dziś mogą konkurować z całym światem. Poli-cy jurze 
mytsł-eiwcy tieg®. zta.egO' tazaisiu inflacji nie w yzyskak. 
Kończąc .swe przemówienie, mówca- oawiaidc.Eył. ,z.e. 
jeże iii chodzi, o 'n a sze  stanow isko do obecnego gabine
tu, to stirci-izicza się ono głównie do szefa gabinetu i 
miukitrr skarbu. Klub mora ey będzie nadal popierał 
panja premjetra w  rozpoczętej akcji sanacji nasaych 
stosunków gosm odairczych.

Krytyczne stanowisko pos. Witosa.
Następnie aabnal głos ipaeeł 'Witos. Mówca oświad

czył raa wstępie, że .sti.onniicitiwa jego mc należy do 
tych, które' stąpają tsłę wsaazyć rząd', uważając się za 
jedynie powołane tjo ratowania ojczyzny, ,chcąc stw o 
rzyć atmosferę, kit" S ą  im pozw oli napoi wnót- dio w ła
dzy wrócić. ^

(Zastrzega alg.jednak, że  m usi zamalizowaó stosunki 
i  w yciągnąć ż  t ę g i  odpowiednie wnioskL iZ w yników  
tej jamliizy mów,ca stiwilerdza, że  rok olbeciny jesit. ro
kiem  niezwykłym . iStinoniniictwo Tolndnze złożj ,k> 'zna
czne nftary dila społeczeństwa. Chwilę obecną u/waża 
mówc-i *, chwilę wielkiej próby.

PRZECIW OPTYMIZMOWI GENEWSKIEMU.
W dalszym ciągu sw ego  przemów tarnin pos. Witos 

przechodzi do noigwoju pa«c®egó.biych działów  adm.i- 
nisbraicji państwowej, pmzedewaaystMem izajmuje się  
sprał, a naszej p o lityk i (zagranicznej, oświadczając, że 
ostatnio nastąpiły fakty , które muszą poważnie za- 

. chw iać optymizmem, jaki u niektórych wytworzy! się 
w  Genewie. To, c o  się  stało- w  Anigłjii, izmieni poważ
nie poetać rzeczy, a  uznanie przez Francję R osi. so

wieckiej bądź co bądź musi podyktować obywatelom  
polskim poozy nienie pera nyoh ostrożności

Co do' Hto iuinikÓŶ  w ew nętrznych pioî eił W itos tw ie r
dzi., że. doityahcizais n ie są  one unormowane, a. naw et 
stosunki te  pogorszyły się.

K R Y T Y K \ POLITYKI KRESOWEJ.
W tidtiwipiłui.ieuiju powyżMzegni itiwieirdzenia poseł W i

tos aa im uję giię iw plemwsizym rzędizii* stosunkami pa- 
nującemii n a  Kresach, ipnzyozem krytykuje ostatn ie  
zarządzenia i względnie mało energiczne, jego zda
niem, stanow isko Riządu.

POLITYKA GOSPODARCZA JEST BŁĘDNA.
Pnzacłto łiząc do ikwe°tyj gospodarczych, pomeł W.i- 

■tois dcwodizii. że ogólna gospodarka nasza jest prowa
dzona wbrew interesom olbrzymi ej w iększości ludno
ści. Wilollkim błędem  tu  Ibyto itweirzenóe 'iwSelkiiego prze 
myKłu, r a ó ry  flŁ on iie  m.ie potiiiada.jąc. od-porwuietlnloh 
!suib.,y.dijów. itffle; ty lko  nlie je s t  izdodiny do za-
grandcę, alfls-Bliiiaciił eksporterów wewnętrznych. k to : * 
•rjy izroiatą b y li oiltóone-aimi przymiutloiwemi. ólaon aui 
m yśli drobnyi-h irelmllków. Ęciziustamne «ijffluny system u 
gospodark i, (niiiepeiwmiość ;z dmiia ima. dziien, iimisiiiała do- 
))riOiwa(l'Z'iić do izubożeuia s ił w związku z osłabieniem  
siły  płatniczej ludności.

BUDŻET JEST NIEREALNY.
Poęoł Wi'|toi| Iw dalszym  c iągu  izajannije siię budżetem  

na rok 1925. "rw.icrdizii, że zarówno dział w ydatków, 
jak i  dział dochodów nie są realnemi. W irofcu bieżą
cym  Rząd skonsumora ał w szystkie rezerwy, zapas 
kruszców i rosyjskie kosztowności, M on  i  pożyczkę 
w łoską, razem 340 mii jonów złotych. iDeficyi kolejo
wy wynosi 98 mil jonów złotych. S tąd  budżet aa  rok 
1925 oparty jest fikcyjnych cytrach.

TRUDNOŚCI KREDYTOWE.
Praerbodiząe z koleń doi kwestji kredytowej, m ówca 

dowodzi, że kredyty u la ludności rolriczej zostały  obe  
cnie izupetnie unieinożliwione, podczas gdy podatki 
płacone przez ludność wzrosły niewspółmiernie. W *y
tiutuoj-i3 q:«my»lnti?jasej źnajduje eiię p raem ysł i  ihandel. 
k tó iy  d-nogą 'edbibtiiiia .dcin m oże .ratowa.^.kapittał. P ud  
lto-nąc iBiiaozei^,e k redy tów  d la  życia- gospodaawzegoi, 
p o H i iWiltos 'tiwitmiłzii, .żc należy .zwrócić się o  pożyczkę 
wojenną, gdyż nie nnesouśr tswaldu eiliżuinśtu }rjep#31o- 
,altóea#’.yy-oh ma banka lyiłiko jodnogo pokoileifta. -Spra
wę pairc-bilaieiji ĵjicis. Wiiiłw' ocenia jako  sj>rawę m ającą  
znaczenie państw ow o, ipcilityczm.e. * sp o łe m io , k tó ra  
'ainj weześiiiipij prrzyjdizile, tern łiepiibj ®t<o (będżńfc d la  pań
stw a :i. dl«. 'tjifili. k tórych oa-a-^iońikinęki.

Czekam y ja-izeize k ró tk i na spełmiiicmie cb rS n jc , 
a mamy środki pairlamentatrne, ażeby z niedotrzyma- 
1925 oparty jest na fikcyjnych cyfrach.

ORDYNACJA WYBORCZA WINNA ULEDZ ZMIA
NIE W TYM DUCHU, ABY NOWE WYBORY DAŁY  

WIĘKSZOŚĆ SEJMOWĄ.
W  izakońozenuu w e g o  preiinów ienda pos. Wiitoł? za.j 

tnuje siię zagadnieniem rozwiązania Setmu i iośwfad- 
Cza, że Sejm ten nie spełnił swego zadaniia i powinieii 
być roz-vfązany. Je d n a k  zagadiniiemiie nie sp row adzą 
się ty lk o  do  kw estći paanego itoziwłązamia S ejm u, k tó 
rego- izc w zględów państiwiGiwynah rytzj kow ać n ie m ożna 
beiz ooikłaclaęgo 'zdaiiiia. woibie wpra.wy ®e ik u tk ó w . Go- 
dizómy się  — ośw iadczył pos. Witom — ina riOiziwiązaunle 
S ejm u tyltko' pod jednym warunkiem: równoczesną 
zmianą ordynacji wyboDnczeij, aby nowj Sejmi dal Pol
sce wreszcie jasną w iększość sejmową.

Po doświadczeń,iiach dotycibczai-owycli zrobCmy 
wszystko, aby następny Sejm m ógł już spełnić swoje 
zadanie. C o ido R ządu , 'kończąc ośw iadczył anówcai, 
to flnyśm yjgo nie stw orzyli i  odpowiedzialności za 
niego ńie bierzemy. Jeże li pop ierać gio izaamiierzamy, 
,to o-zynimy to  w  -iintoresre pamitiwoiwym, ciosząc s.ię 
z jego  sukcesów  jaiko' su/kcesóiw pańeittwowych i n ie  
stawiam y, ani mię p .pieramy żadnego z żądań co do 
usunięcia niektórych ministrów, bo to jest kienovraue 
w zględtm i p a r t y  ny.ui. Nasza robota będzie zaw sze  
zgodną z  interesami państwa i demokracji.

ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA.
Z koilei zabrał głos pos. Chructoi ilKlufo uikrałusfci). 

Mówca sifcwiierd za, że Poifaka dąży do tego, aby spra
w ę mimiej.,.Boś(-i narodowych traktowana była. jako  
Sprawa wewnętrzna Polski i że pod tym względem  
mierna różnicy między utanoraislkiem prawicy 1 lewicy. 
P oglądow i tem u pnzooiwtstawia się stwiierdzając, że 
oprawa mniejszości niarodowych jest w łaśnie sprawą 
międzynarodową. Mówca wywodzi między Lmuwni, że

B-iałoiruisiini i U kraińcy  nie w yrzekną się ewyoh za
m ierzeń. O pierając ,^ię na. tej tezie pos. (iiiracki- a ta - 
kn>ijp rząd  za .jogo po litykę na kriesaoli w stosuinlku do 
mon ie jis-zości na rodowych.

iPo,,. Greiiss (Ikat. Ind.) jest- zaidowołonj' z rządu , ma 
tyiilko pew ne postu laty .

Jakio c# .a tn i mówca przem aw iał dziś po-e ł Rogula 
(fkidutb białorai-ki). Mówca ten u skarżał s ię .n a  rzeko
m y ucisk, ludniośći bliałoruskiej ma kresach, oświiiad- 
czajjąc, że jedynym  środkiem  uspokojenia kresów  jesit 
wycofiaini.e z tych ziem poiła,ji i admlirJistracji pol- 
rkiiej (mielą la żąliaiiia!) i dania m ożności bidnioścl 
wyjpioiwfedzenia się o .-wym la J o  na za-adzię , ,-amo- 
isiawowicinia. P o-« i Rogiulia kpńciząió ośw iadezyt, że 
'kłuto jego izajn iiiije stanow ii-ko 'opozycji woheS^rząulu.

Na tern d y  k u -ję  przerw ano, odratizajjjic ją do na- 
t-dejpinegm po.-ietłzenia. k :óre odbędzie się w czwartek  
o gedz. 3 popołudniu.

Mim lewici on H i
Seimu.

Napaść na posła w Sejmie z rewolwerem 
w ręku

Kraków, fi listopada.

Jtasiteśmy z.nów świadkami powrotu metod staro* 
belwederskich do naszego życia politycznego.

K rw k itm , njtiąw a,niam i się dó dymi.-ji zmu.-zoino 
’zaehiżo'iieij|o generała  Lat kilka do u e ią p k n ia  z w oj- 
sika.

Wtiz-crag zaś znów byl S ijm  wiłdownią baittdyekie
go  napadiu .posła M iedzińskiogo z „W jzw olełtia1''. 
Rzecz m iała się tak :

G dy o-godz. 11 i pól ziarna, jjb posiedzeniu komDji 
w ojskow ej, poseł R ą b a li w tow arzystw ie jtósła k . 
Nowalkow k'egio przechodził laniu oram  i Sejmu, napa
d ła  na r '.ego zniienŁ.cka g ro m ad a  posłów z W yzwo 

. leniła i PPS. z postem  Miiedzińskim na czele, który  
rzucił się na posła Rabskiego.

iP. posęl B abski w 'o b ro n ie  nla-iii.ej zniew ażył k il
ka razy czynnie j.osła M bkl/ińskiego, a g 'y  k-s. poseł 
Nowakowi lk; i o zdzielił a.l.Czajuyflt,, zaw ołał do n a
pastn ika :

,.M'Ogę pana potraktować jak psa wściekłego, ale  
strzelać się z panem nile będę“..

Witódy ;p. poseł Miediziński dobył -z kieszeni rewol- 
iwer i zm ierzył do p. Raibslkiego.

iKs. ąioiseł Nowaikowt-ki -'chwycił p. posła MieUziń- 
iskiego za rę'kę z słowam i:

— Co pian irobiisz? Tę hańba i wi.-tyd! P o lska  ob
d a rz y ła  nas zaufaniem , a pan zachowuj_sz się tak, 
że nile mam słów na określenie tego postępowania.

Jednoc-ze,śnię p. Raibbki zaw ołał: „'Chcielibyście
saubraiwcy zakmebłować jnu usta , a;le t'o waan się nie 
utla . Bronię, o jczyzny i h ro n ić tje j będę“._

W tody posłiowie Kościailkiowisiki (W yzwoD oiek 
W ojciech Mailinowtski (iPIPIS.) i osław iony B’-yi zaczęli 
m io tać  obeilgi, a  p. Mallmiorawki usiłow ał m to ie  się na 
posła  Rabslidęgio, do czego je d n ak  poseł N ow akow 
sk i nie d o p u śc ił. '

P . Miedziński zaś z potarganiem  i w lcSrm i i jjodair- 
tyim gionsem d arł się’ ra nięboigłosy:

„ J a  jestem  pułlćown-ik, j a  Ęję obrażać aie pioziwółę11.
N a tem  skończyła się ta  o h y d n a  nanaśc  po,słórar 

„W yziwołenia11 i PPS. na jednego z najzaslnżeńszych 
pub licystów  i posłów naroidow ydi, oiloc®ou£go miło
śc ią  i szaicfiimkiem sipołeczeńsitiwa. A napaść ta  m a 
piętno tem  w strę tn ie jsze , że miała charakter zbioro
wy i po raz pierwszy w Sejm'e dokonana była z re
wolwerem w ręku.

Do czego id witany? WTs'tjęit budzi, się w duszy każ-, 
degw uczciwego .człowioka.

Geneza te'go za-jśeia je s t n as tęp u jąca : J a k  w iado
m o, „W yzw olenie" positawiło in te rpelację  w  spraw ie 
skonfiskow ania jednego z ich piism, w  btórern  zn a j
dow ała się ohydna na.paść na Sienkiew icza. P od im- 
ieypełacją byl po'dpisa,ny poseł Miiedziński. Z tego po
w odu W ładysław  R abski um ieścił bardzo. o-Stry, a r
ty k u ł w  „K nrjerze \^7'arsaaw ckim “ pt.

CLOACA MAXIMA.

Gdizie tak iem i słowy- określa ów  s te k  niedoirzeo® 
nośc i i obelg, kltóre -wysypała, n a  trum nę H enryka 
Sioiiikiewiiioza g rupa iposłów „W yzw olenia". Gtio co 
piszą ci rep rezen tanci lmidu“ .
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jjSP Lotnictwo to przyszłość Polski. ^
Polska na tle sytuacji międzynarodowej.JKaż-lti- f'T05»fta. „Ogniem i Mieczem" zieje pogonią i 

nienawiścią I-o chłopstwa. <k» chamstwaj. »lo ..czenni”. Spro 
śny pijak Zagłębia. czy rycerz Skraetaski. czy niucMiiwy 
W ol- l-vj'iw«-ki luli świąt ottol iwy 'Potlbipiętn- .tiO' wszystko 
ż-amJauntwja. szlachecka, sizla.c.litx'ka iekrfpedyejn- kaiwa 
przeciwka ztouinitowaimn ohlqponn.

„To też .nieprawdą jest. jakoby  ćheiiiikieiw-iicz by ł pisa- 
rzełn. piszącym  d la  ca lem  narodu -polskiegot, Sienkiewicz 
p isał i 1.1 a  szlachty. dla- panów, a <li7,bii.aj idła hucżuaizji: pi
sa ł po to. aby pokrzepić serca- pańskie...

Uroczysty pogrzeb iSio-iakieiw-ic.za jest manifest aieją skraj 
nej prawicy, jest manifestacją .obszaimicit-wa: i biwżuajzji
polskiej, potomków- i -spadikiobierców dtuwnej ipolSkiej sizil-a- 
eh-ty. i igłaszając Sienkiewicza za wielkiego- ,.pisarza nar-o- 
dowey-i”. a. jego poigrze to -za- uroczystość ...narodową", 
chcą Oiiia zmusić t-hlopów i robconiikńw polskich, aby bili 
czołem pr.ze.1' t-ruimną tego.. kt.o napisał 'wielką powieść na 
cześć jaśnigpańsik-ich wypraw- karnych przeciwko zbunto
wanym c:hlopoin“.

Olt-o jw t  ..praw iła" pisze pu-td R abski, k tórą po
d a je  do w ierzenia kulow i polskiem u ..W yzw olenie”.

Oto je>t portret- te fo . k tó ry  w najczarn iejszej n o 
cy , jak slup ognisty  świecił przed narodem . i w ci
szy  cm entarnej był. jak  dzwon zmarłwydi-wistam-ia. 
A p o i po rtre tem  podpis ano : Miedzi Asik i, Kościałfcoiw- 
eka, Wę-.lziagolski, INdakłewórz. !b. oficerowie legio
nów . Przecież to orni w ypuścili go na całą Polskę, 
oni w ydarli g.o z rąlk ii.ro.kinraito.ra. oni posłali go 
chłopom i robotnikom . aby nauczyli się płuc na Siem  
luew icza.

Zaiste. ozem się to różni od sow ieckich .„sądów Jtiad 
T o łsto jem ?” Gzy want się tiieipTzyipom-iina pan i Koł
łą ta j. pom stująca na burżuja, co naipisał ..W ojnę i 
Po-kój” ? ( ’zv nie jesit. to  jakby  polskie w ydanie hecy 
•bolszewickiej: na k tó re j chcóamo wfcfiki stos zbudo
w ać i spalić na nim wiszys-tkie dzieła poety?

Mówiono do niedaw na jeszcze: ..Są tacy , są inni 
je s t -w'i*zys,t(kiego polinosize w ko tle  „W yzw olenia". 
I  zdaw ało się przez chwilę, gdy  Thuig.u1:! uciekł od 
zarazy , że nastąp i ja k a ś  selekcja, że w szystko , cze
go  jeszcze tiie przeżarł kom unizm  w yskoczy za nim  
i pójdzie wałkneimi drogam i. Ale za T hugu ttem  do
tychczas nie poszedł nilk-t. A na w stępie nowej sesji 
sejm ow ej niem al w szyscy czołow i mężowie stronnic
tw a  podpisali manifest- p. t. „H enryk  Sienkiew icz".

To ich w yznanie! To ich wyzwanie! W yzw anie ca
łego narodu! Śmiech bofs.zew.itk i nad trum ną p ro ro 
k a  polskiego! O krzyk w obtljoziu całej ludzkości: My 
ta k  jafk w Moskwie!

Od.C'zy:uję nazw iska pod in terpelacją . R az, drugi, 
dziesią ty  i jeszoze uw ierzyć nie mogę. O ficerow ie 
polscy! P ił luidczjTcy! Ci, co najg łośniej się chwalą, 
B»e skrzydła husarsk ie pirzypęli sw em u narodow i. 
A  dale j: ..Były przew odniczący Związku nauczycie
li" i „były  naczelnik  w ydzia łu . ośw iaty  w minisite- 
rjuim ro ln ic tw a". A zatem  nie byle kto. NiÓtylko ja 
cy ś  tam  Samojce i W ojew ódzcy, lecz w szyscy paftiry- 
ojusze str-ominiicitiwa w łaśnie o;, o k tórych  przypuis zeiza 
no , że tam  jesacme nie wszyisitiko stracone, że w nich 
jasrt, iskierka... Thiuigulfa.

Ż adnych złudzeń! Może to i lepiej".
Tytm artyku łem  uicziulł się ob.rażoinym p-oseł Mie- 

deiińisld, wy.awał pos. R abskiego n a  po jedynek. Wł. 
'R abski po jedynku  nie p rzy ją ł i zapratpomoiwał ode
słanie spraw y do  sądu martszatkowslkłego. W  o.neig- 
da jszych  „K a rtk ach  U lo tnych" „Kuirjera W arszaw 
sk ie g o "  p o d ał poseł Ralbiski m o tyw y  sw ej odmowy, 
n ie  w ym ieniając areszltą nazw iska posła Miedzińskiie- 
go , k tó ry  postanow ił z tego pow odu urządzić ban
dycki napad  na zasłużonego działacza narodow ego.

N apad ten św iadczy, ja.k to  siusianie p. pose ł Ralb- 
fifci w  w spom nianym  w yżej a rty k u le  przew idział, że 
stońtny wobec zakcn&p?irowa:niega tertouu, k tó ry  cboe 
bandyekiem i napaściam i uituudulić p racę i w alkę po
stom  i publicystom  oboeu n łutadowego.

P ow tarzam y  słow a ks. posła N ow akow skiego:
T o w styd  i hańba!

MnMm ptiî eiii p. (M im
W arszaw a. (AIW.) W  ku lu arach  sejm ow ych om a

w ianą je s t w  dalszym  ciągu  sp raw a rckOir-trulkicyi 
-galwiejtjii. W edług  -pogtosok  -jedna- z,--tefk m a  b y ć  o -  
fi a ro  wam ą Thugutttowń. J a k  podaje  „iPlrizegląd W ie
c z o r n y 1 — p. G rabsk i będzie w spraw ie rek o n s tru k 
c ji konferow ał z R ata jem , Chacińisikim o raz  p rze d sta 
w icielam i N. P. R.

K ra k ó w , 6 lis to p a d a .
(;\vś.) J a k  sz y b k o  b ie g n ą  w y p a tlk l!  N ied aw n o  

u sz y  n a sz e  ledw ie  nie ogducłi.y  od  w rz ask liw e j 
m uzyk i ijac jd i,s tycznej, k tó r a  do.byw ahi naj-moc- 
n ie jsz y eh , n a jb a rd z ie j k rz y k liw y c h  tomów p o d czas 
nairad g en e w sk ic h  L ig i N aro d ó w , a te r a z  co zti 
zmia.nti? O jwotokoile g en e w sk im , o a rb itra ż u  nikt. 
n a  św iecie  nie m ów i. O s ta tn i o m aw ia ł te  n ie a k 
tu a ln e  ju ż  te m a ty  lir. S k rzyńska w n aszy m  S e j
m ie w d n iu  28 p a ź d z ie rn ik a . O ja k  d a le c e  spóź
n ia m y  się za E u ro p ą !

D ziś E u ro p a  i św ia t zd ąża  k u  rze czy w is to śc i. 
P o li ty k a  p a ń s tw  i na.rodów  s ta je  ma tw a rd y m  

■grunciie reałiiam u. O k res frazesó w  się k o ń cz y .
P rzed  k ilk o m a je szc ze  m iesiącam i w y d a w a ło  się 

św ia tu , że ob łęd  le w k o w y  jest. p o w sze ch n y . 
W  p o jęc iu  tr iu m fu ją c e j lew icy  ty lk o  W io c h y  s ta 
ły m u  n a  p rze szk o d z ie . T a in  M ussolini bow iem  
u p a rc ie  trw a ł p rzy  z a sa d a c h  zd ro w eg o  se n su , u- 
w a ż ą ją c  go  za n a jp e w n ie jsz y  fu n d a m e n t zd ro w ia  
n a ro d o w e g o . A le w łaśn ie  lew icy7 ch o d z iło  o zu.i- 
szczeiiic  te g o  fm idam enitu . Bo n iczego  nie niiena- 
uiidzi o n a  b a rd z ie j niż o b jaw ó w  zd ro w ia  i tę ż y 
zny  n a ro d o w e j w życ iu  p a ń s tw  i w ogó le lu d z k o 

ś c i .  J e j  id ea łem  je s t  lu d z k o ść  o d e rw a n a  od p o d 
łoża n a ro d o w eg o  i w y z u ta  z patrjo ty izm u.

A le W ło ch y  n ie posz ły  za ty m  id ea łem . M imo 
a ta k u  lew icy  m iędzy  n a ro d o w e j trw ały7 p rz y  n a 
ro d ó w  ym  sz ta n d a rz e .

'S tan o w isk o  W io ch  in te re su je  n a s  szczegó ln ie  
d la te g o ; że  rząd-M uissoK siiego jest. s ta le  n a jp rz y 
c h y ln ie jsz y  P o lsce . D ziś m a m y  św ieży  te g o  d o 
w ó d . Z d ep e sz y  um ieszczone j n a  p ie rw sze j s tro 
n ie  d o w ie d z ą  się  n a s i cz y te ln icy 7, że rzą d  te n  p rzed  
k ilk o m a  m ies iącam i p o w zią ł z a m ia r  za m ia n y  po- 
se.lstw a w ło sk ieg o  w  W a rsza w ie  i p o lsk ieg o  
w R z y m ie  n a  a m b a sa d y  i w te j sp raw ie  p ro w a 
d z ił ro k o w a n ia  je szc ze  z m in. Z am oysk im . D ziało  
się to  w ięc w czas ie  „ z w ro tu  n a  le w o " , kiedy7 
u P o lsce  n a w e t w e F ra n c ji  b y ło  g łu c h o , k ie d y  ż a 
d n e  z p a ń s tw  w zw ią zk u  z w stą p ien iem  N iem iec 
do L ig i, n ie p o d n io s ło  sp raw y7 u d z ie len ia  P o lsce  
m ie jsc a  s ta łe g o  w R a d z ie  Diigi.

D ziś sy tu a c ja  się zm ien ia. O d czu w am y  to  w sz y 
scy , że p rzed  P o lsk ą  o tw o rz y ły  się now e m o ż li
w ości. A w ięc  sp o d z iew am y  się, że g a b in e t k o n 
se rw a ty w n y  w  A n g lji będzie  p ro w a d z ił p o lity k ę  
p o sz a n o w a n ia  t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch , a w ięc t r a 
c ą  grun/t w p o lity c e  e u ro p e jsk ie j te n d e n c je  re w i
z jo n is ty c z n e , k tó reby7 się m ia łv  rea lizo w a ć  k o sz 
tem  P o lsk i. O p o lity c e  g a b in e tu  B a ld w in a  .będzie
m y  m ów ić je szcze  na p o d s ta w ie  je g o  d e k la ra c ji 
p ro g ra m o w e j, a le  w te j chw ili już je j g łó w n e  li- 
n je  są  zn an e . G ab in e t k o n s e rw a ty w n y  b ęd z ie  
w z m a c n ia ł w ęzeł łą c z ą c y  m e tro p o lję . z po ru  tu jam i, 
będzie  d b a ł o rozw ó j h a n d lu  i p rz e m y słu  a n g ie l
sk ie g o , będzie  się S ta ra ł p o d n ie ść  zn aczen ie  Am- 
g lji n a  W sch o d z ie  B lisk im  (diroga do In d ji)  i D a le 
k im  (b u d o w a b a z y  m o rsk ie j w S in g ap o o re ). J e d -  
n em  słow em  p o lity k a  now ego  g a b in e tu  a n g ie l
sk ieg o  będz ie  re a lis ty c z n a . S ąd zim y , że n a  ty m  
g rtm e ie  będz ie  m o g ła  i P o lsk a  d o jść  do lepszego  
w sp ó łż y c ia  z A ng lją .

P o  w y b o rz e  OoolLdge‘a. n a  p re z y d e n ta  S tan ó w  
Zjednioozoaiycih lo sy  p ro to k o łu  g e n e w sk ie g o  s ą  
p rze sąd z o n e . J e g o  s e k re ta rz  s ta n u  H tighes ośw iad  
czy7! bow iem  n ied aw n o , że p ro to k o łu  te g o  S ta n y  
Z je d n o czo n e  n ie  podp iszą . N ie po d p isze  go  też  
rz ą d  B a ld w in a , teimba;rdiziej, że b y ło  n a w e t w ąt- 
pliiwem. czy  p o d p isa łb y  go  rzą d  M ac D o n ald a .

W ied z ą  o tern d o b rze  w e F ra n c ji  i d la te g o  sp o 
s trz e g a m y  w  ob ecn ej chw ili naiw rót oibecnego r z ą 
d u  fraaicaiskiego do m e to d  b a rd z ie j r e a lis ty c z 
n y c h . N iew iadom o  je szcze , ja k ą  k o n k re tn ą  fo rm ę 
p rz y b ie rz e  p o li ty k a  f ra n c u s k a  n a  ty c h  n o w y ch  
m e to d a c h  o p a r ta .

-  J e s t  rz e c z ą  w id o cz n ą , że F ra n c ja  zam ie rza  p ro 
w a d z ić  ta k  z w a n ą  p o lity k ę  k o n ty n e n ta ln ą .  Co to  
z n a c z y ?  O zn a cz a  to  w ejśc ie  F ra n c ji  w śc iś le jsze  
z w ią zk i i so ju sze  z sze reg iem  p a ń s tw  e u ro p e j
sk ic h , a  m ian o w ic ie  z ta k ą  ich  g ru p ą , k tó ra b y  b y 

ła  d o s ta te c z n ie  silną do z a g w a ra n to w a n ia  p o k o ju  
i w za jem n eg o  iM w pieęzeństw a.

N a  tle  te g o  ro d za ju  k o n ee p c ji p o lity cz n e j n a 
leży  ro z p a try w a ć  u zn a n ie  p rzez  F ra n c ję  R o sji so 
w ieck ie j. F ra n c ja  ch ce  w zm ocn ić  w iąz an ia  po li
ty c z n e  E u ro p y . Dla za zn a cz en ia , że p o z y sk iw an ie  
n o w y ch  cz y n n ik ó w  k o n so lid ac ji e u ro p e jsk ie j nie 
je s t  zw iązan e  z p o m n ie jszen iem  'cz y n n ik ó w  d o 
ty c h c z a so w y c h . F ra n c ja  p o d k re ś la  w ag ę  n a jw a ż 
n ie jsz eg o  z n ic h . E olsk  i, ja k  o cz y n n ik a  p ie rw sz o 
rzę d n eg o , m o c a rs tw o w e g o . O zn ak ą  te g o  zew 
n ę trz n ą , je s t p o d n ie s ie n ie  p o se ls tw : f ra n c u sk ie g o  
w W arszaw ie  i p o lsk ieg o  w Eanyżu do ra n g i a m 
b asad . W ogóle odnosi się w rażen ie , że p res tiż  P o l
ski w P a ry ż u  znaczn ie  w zrósł. S ta ło  to  się w 
zw iązku  z e w o lu c ją  p o lity k i f ra n c u sk ie j, a ta k ż e  
z m is ją  g en . S ik o rsk ieg o  w P a ry ż u , kitóra po le
gała- —  ja k  się zd a je  —  n a  p rzy p o m n ien iu  c z y n 
n ik o m  rzą d ząc y m  obecn ie  w e F ra n c ji ,  je j roli 
w  ś ro d k o w e j E u ro p ie  i je j obo w iązk ó w  so ju szn i
k a  P o lsk i.

P o w ied z ie liśm y , że p o lity k a  o b ecn eg o  rząd u  s ta  
je  się  re a lis ty c z n ą . O ile p o cz ą tk o w o  rząd  i le r -  
r io ta  b y ł zu p e łn ie  pow olnym  A nglji, o ty le o b ec
n ie F ra n c ja  z a n u r z a  rea lizo w a ć  w ła s n ą  k incep - 
c ję  p o lity c z n ą , k tó ra b y  je j z a p e w n ia ła  b ez p ie cz eń 
stw o  i w p ły w y  m o c a rs tw o w e . Charakteirysitv.cz- 
n y m  tu  je s t  g ło s  o rg a n u  ra d y k a ln e g o  „ E re  Ń ou- 
v e llc “ p o św ię co n y  poKityice z a g ra n ic z n e j Frantoji. 
IV a r ty k u le  ty m  pisze „ E re  N <m velle“ ,. że d la  
F ra n c ji nie istn ieje k w estja  w yboru m iędzy Lon
dynem  a B eiT nem . P o w sta je  n a to m ia s t spraw a  
nadania L ondynow i roli w spółpracow nika, a  n ie  
a rb it ra .  F ra n c ja  —  pisze d a le j d z ien n ik  —  pow in
n a  zg ru p o w ać  p rz y ja z n e  m o c a rs tw a  i z w ią za ć  
sw e  in łeresa  z interesam i ty ch  narodów, k tóre  
w szczerości sw ojej zw racają się  kiu Francji. 
W  dniu, w  k tórym  p ow stan ie  b lok  k on tyn en ta l
ny; A nglja  zrozum 'e, że w jej in teresie  le ży  za
n iechan ie ch w iejn ej gry  uprawianej od  w ieków .

K ażd y  p rzy z n a , że je s t  to  ję z y k  inny , n ie  te n , 
k to irym  p rze m aw ia n o  w G enew ie. T o  p rzec ież  ję- 
z \7k  P o in c a re g o . B lók k o n ty n e n ta ln y . A leż to  
k o n c e p c je  M ille-randa. T y lk o  chodzi o to , ja k  ten  
blok będz ie  p o ję ty . P o d  ty m  w zg lędem  m o żn a  ż y 
wic p ew n e o b aw y . D aje  ty m  obaw om  w y raz  f ra n 
c u sk a  p rasa  n a ro d o w a . .Sądzi o n a , że s to su n k i 
p rz y ja z n e  z A n g lją  w in n y  by ć  zach o w an ć . C ie
k a w a  z m ian a  s ta n o w isk . R z ą d  H e r r io ta  dosizenlł 
do  w ład z y  pod h a s łe m  n a w ią z a n ia  se rd e c z n ie j
szych  s to su n k ó w  z A n g lją , rzek o m o  ozięb ionych  
p tz e z  p o lity k ę  Poimcairego. N ie up łynęło , w ięcej 
n iż  k ilk a  m iesięcy , a lew ica  f ra n c u sk a  o d w ra ca  
s ię  od A n g lji, b u d u je  s y s te m  kon tyneaiita lny , 
a  p ra s a  b lo k u  n a ro d o w e g o  p rz e s trz e g a  p rzed  od 
w ró cen iem  się  od A ng lji.

Obaiwy p rasy , b lo k u  n a ro d o w e g o  n ie  są p o zb a 
w ione g.ęłfiizycb p o d s ta w . Z d a je  się  że  w  k a r te 
lu lew icow ym  je s t w a łk a  co do k ie ru n k u  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j F ra n c ji . K ie ru n e k  re n re z e n to w u n y  
p rzez C a iłlaux  jest za p o rozum ien iem  się  z N iem 
cam i. K ie ru n e k  zaś p o lity k i p rz y ja z n e j .Anglji re 
p re z e n tu je  Briam d. N a  tle  ty c h  dw óch  d ąż n o śc i 
ró żn ie  m oże być p o ję tą  k o n c e p c ja  b lo k u  k o n ty 
n e n ta ln e g o :.O z y  m a to  by ć  b lok  p rze c iw k o  N iem 
com  w oparciiu o Aniglję, czy  beż b lok  o b e jm u ją 
cy  i N iem cy  p rzec iw  A ng lji. ra

J e s t  ja sn e m . że m ie jsce  P o lsk i jfeśt, ty lk o  w  b lo 
k u  p ie rw sz eg o  ty p u . P rz e d  p o lity k ą  P o lsk i s to ją  
w a ż n e  z a d a n ia , w k tó ry c h  m usi o n a  p rz e ja w ić  in i
c ja ty w ę  i czujność:- P o l i ty k a  ta k a  n ie  b y ła  i n ie  
je s t  p o li ty k ą  p. S k rz y ń sk ie g o , k tó r y  zu p e łn ie  n ie  
z d a je  sobie sp ra w y  z te n d e n c ji  k sz ta ł to w a n ia  się 
s to s u n k ó w  p o lity c z n y c h  w  E u ro p ie  i w  św iecie . 
T o  sp o s trz e ż e n ie  z ro b ił n a w e t rząd  p. G łab sk ie - 
g o , w y sy ła ją c  m |n . S ik o rsk ieg o  do P an y ża  celem  
przepo rw ad izen ia  rozm ów  n o lity e z n y e h  z rząd em  
f ra n cu sk im  re a ln y m  ję zy k ie m , o b c y m  m in . S k rz y ń  
sk iem u . A le ta k ie  o b ejśc ie  tru d n o śc i zw iązan y ch  
z u rzę d em  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h , k a ż d y  to  w idzi, 
je s t  n ie w y s ta rc z a ją c e .
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Nowa szajka z 30 bandytów
w lasach krzemienieckich.

PcwMajów, 4 1; .-it'0'pa 1 ri. 
f >ouie>sOo no taij że oid kitka dui w lasach krzemie- 

niedkich przebywa jakaś miewa barda, składająca Się
z 30 oBcfbr^kćw. Nłe'żdołatn'0 jiOTfltP S w ićrW ić, W.o

pozosta je  ma je j czełe. R elacjonują tu. że jp a n d a  ta 
kok) Bt.rozlćł prrzejeż* ala 'przez irlówn;j sao^ę z la 
su w kierunku  pp>u<3uidw©--za«hoiUiim.

Pościg za bandą Woźniuka.
Lwcrw, 5 listopada.

„W iek N ow y" donosi:
P ościg  za bandą W oźniuka, k tóra  d ok on ała  napa

du ma folw ark P aw en ck ich  w Popowcaich, oraz ma ja 
dących  w ozem  kupców  w lesie  hr. C etn eiow ej m ię
d zy  Pcdkaniieiiweim, a Suchow olą , trwa dalej. Napo- 
tjlka.jedm ak na liiiuśyflEI .ze w zg lęd u  ma da-fefz oraż 
n a  dobrze umządro-iy atpan at w yw iad ow czy  bandy
tów . Weźułulk oiia.iiwv.iic.ie u a  przy sniblie k ilk a  ty s ię 
c y  dolaifćin i miemJi ciplaica się nrejsicotwej ludności, 
Która w ‘ mutelk fe g o  bandytów  c-li:rouiń i udziela im do
brych w sk azów ek , podczas gd y  oirigama policyjnie 
•przez mię są falszj w ie imifoonmioiwiaime. (W dodatku Wm- 
żnimik ujm uje yołjffi (kobiety, t-eim, że  jti-Ci kit Ara -'kaniży 
•>ię na’ opłacanie Pńie^jikłj podarków . zaca* udzllela 
talkiej kob iecie  peiwiną k w otę  pieniędzy.

'Sami Jtiw łich  wSoanimik jest ro-łynn mą/jczyzną. do

b rz e . zibulćlowamy. M aM |B j]nak ( j ia ira lk te ry  i.yeizny w y  
•gląd 'Jw anzy . p o jjn f tin l f c a jw ó  łatw to  g o  jp tra ia ć . 'M.ia- 
n o tw jiie .jew t eai-tdonim y .>-zailyiii, m a tó m io t t  b rw i i rz ę - 
l y  m a  jaw ne, pirawi.e b ia łe .

N a te m a t  bani iy W ioźmiutka. W tóra , b ę d ą c  ma. B o
rni jfcihl ' ‘••zyihko puze-nosL s ię  z I n a  miej.<c%  k rą -
ira iróiżme w e rs je ,  d o  k tó r y c h  j e d n a k  n ie  ntoizma p rz y 
w ią z y w a ć  wai£ż. W c z o ra j  naą u zylkilmid w  s a m y c h  B ro 
n iach  oipow ia lam o so b ie , że  u m lŁ łc j  n o c y  Woźnliiuik 
z b a n d ą  b y t  w B o n d a ch  n a  Jedrnem  z p irzęd in tość . T y m  
iczal eun b y ła  to  majizlwylkLCij&za iin fflg lia c ja  j a k ie g o ś  
.w o źn e g o  po'Pźl'.ow cgo, k tó r y  w  u t e y  z CTWia* jb ife jfó , 
w id z ia ł ,  ee,- w tśród ( M ł ’ k rą ity i  k .̂ioiś z ejtektirycziną 
laifaiy.ką. Ze wrżT̂ -.lęi.’ u n a  w.zmoicniLonie p o s te r u n k i  pcili- 
cyr.Zs i  nucihcime p a t r o le  j e s t  w p r o s t  wykilm-czorne. a b y  

I b a n d a  W o ź n ia k a  mcWła pifcminać wie a ż  p o d  sa m e  
I Pio;:lv.

Atak Woźniuka na folwark w Pereniatynie.
Liwów, 5 lis topada.

S praw ozdaw ca ,.W;i.eik.u Noweglol“ - domwę z Piooza- 
joiwa:

Jalk jmiż wiadomo. bam.dylła Woźuimk pochodzi I  
iPódtzanjtea kolio Poczajow a. Pićnwl-..zfih jego obecnie, 
b y ł napad ma loiłwiairłk w He.nenliaity.nle, zna jdu jący  się 
blisko Podzam cza

Właścicieli tego fotfwanfai Kaunii ńi-łki w jakiś 
sób  dow iódaiałS t^ . że bain.dyc.i piiammją matpad na jo
go posiadłość. W obec (ego udał się na najMiżijzy ipo- 
'steipuinięk poHocyijuy. g dzie  mm iifłfcełom.0 asyMtcmujję, 
-k łodającą  się z dwóch j:0'Steirmin.ko;w ydn  Z nimi wie
dz oirem p rzy jechał ma fo.llwairk i zaledwie w ijM li1 do 
ipiorwsizegio poikoiju, anająicegO wiejście z koryltairza. 
a postem mikowi, trzymając jeszcze w rękach karabi
ny. usiedli ma krzesła.; h, momentalnie otworzyły się 
drzwi,

a w mich stanął Woźniuk.

J e d n n  z poi-.ter.mmlkowydi., kkó.ry s ie d z ia ł  n a  k rz e -  
4|jw u i aą inzr.-.f.i1 w  dmzwi i» z oijtj.m bairtzio  lloWijWł a n a l 
W o źn  iiuka. w jedrnej chw ili zmiiej zył się z karaibinm 
•i stnzieŁił w jego hienirlkiu. W oźnim lk s z y b k o  zoifjem- 
to w a l  się  wiiljfcziiłio w  syitaiaiffji i cofnął się w głąb 
sieni, wołając: „wanta do mmile“.

iPa.dl s t r z a ł  i-O K terunkow ojfo . lam ipa m a ilo w a . N io ją- 
ca na  « tcJe , p o d  nacii-ikiem  p rą d u  iw/wiotinza. .zga.sla. 
I w  tej chiwiilli pirzywolana
warta bandycka, składająca się z  czterech oisoibinillkćiw, 

poczęła z podlwótlzia cisitirizieilljwiać clkmia fołwairlku. 
łNia.t.uraiinihioibaj poEcjainici odpowiadali strzałami i 

to z.aid.ecydawało, że bandyci wycofali się z follwairM,
ib o ją .* s>ie'' uad.eiąiginięicia jakie ifś {śomiooy ze w - i  d la  
foiliwaritlanych mięsizikiańioćlw.

.Jak później s tw ie f f i to n o .  Wiożnlulk z bandą swoją 
skierował się na p o łu d n i ku Pop owcom.

Polska armia
EWIDENCJA REZERWISTÓW  

umożliw łająca stałą aktualność plonu mobilizacyjnego
Walfszatwa, 5 li.-toipada.

W covlm możli'w:e ści^ojszegó pWwądzemia ewiden
cji rezerwistów, uimoż.iiiwł.ająieej rtałą aiknuałniiść pla
nu m obilizacyjnego, o Ibywać się będą fomaijnuniaj raz 
r.a miiesłąc zebrania przedstawieiełi oddziału wojsko
w ego Kointiisarjatu Rządu, komeinidantów P. K. U„ 
Komendy Policji i  D. O. K.

iSa żebranin kom isji tey mdi walono sze
reg' p'op\vif,żoi:.zęiinej w.agi jfjflw-. regmiująieych kw;ę^ ' 
-tiję ścisłej współpracy władiz adm inistracyjny ch z 
władizumi poibcrcwemi i na wmśooelk 'p r.m b taw drió ła  • 
Kiom. R'zą|iu ;p. K. Smidlta po-łanto^-iiono u tw orzyć 
■aidm. woj.sk. komisję w składało naez. addz. w ojsk. 
Kiom. Rządiu, jego za.-itępiey i kiom. P. K. U. Postawo- 
w iono również prosić Min. Sjjtiraw W ewnętrzniyelt o 
wyijaśnifmie. owy■•jnósśadająiey kaiaty poby tu  powńiini 
być wpiełemi do wojt-ka.

Muzyka i śpiew.
STRAUSS POKŁÓCONY Z WIEDNIEM.

..■DresicSeiijoir Nemrste Nac-diriic.hit ei#‘' cłcno-zą. że Ry- 
■-'zaird Sffipufss j irzebTw.a obecnie w Dreźnie, ćclcm 
'wlznowiemia swojej o^póry ,.liniterme'ZiziQ<:. J a k  doumsi 
dailej wi-.p6?nm;a.in dzienmilk. Strauss przestaje był kie 
iloiw nfilkiem opery wiedeńskiej, siknutlkiietm zaitairgu z dy- 
reklioreim tej c p c y .  k tó ry  saliotiuje wiszysłkłe zarzą- 
iiiizemia Sltirarnssa. Zarząd opery  wie dom 1T ej ehriaił 
Stiramwea zatrzymiać, nie doprow adziło to jednak  do 
ża.dlifego r e w I t J i i .

Rzeczy wesołe
NIE POZWOLI.

— Nięcii n if pan wiedzy, że % 'moją rę-KC - ta ra l »ię 
autemitycizmy lnrabia.

— A e.zein.u parni nie w yszła:
— Bo rodzice nie pozwolili.
— J a k .o ?  Parni rodzice?
— Ni", jego.

BOMBA.
— PamT Ft/łnmesser. czy pan byłbyś zdolny rzu

cić ibomipę'? „
J j  ńómlbę jzm.il^'i Ohyba tylko • w jęciu jn i w ypad-

kiu.
—  t T  ja k im ?
— Gdybym ją miał w rę|km. tobym  zairaiz rzm.cił,

T E a TRALJA.
ST A N ISŁ A W  W A SY L E W SK I.

Siostry Samozwaniec.
D w a d eb iuty  K rakow ianek  w  W arszaw ie.

I.
Wairszstiwa, w pażdizłaamiiku.

W  lwomiiemici© n'a.j.wię(k azęjgo rmiehcu wiec ziomowieigio s-to 
Mc-y, pomiędizy Luirsićau a. Bri'stiotlieim. w  poprzek pę- 
dząicyicli 'agiielkliwiie liimózyn, .tiraaiilwaijów. ^derożeik" 
i Fordów,, puzebiega ull.iieę m ałe, iróżowe, roiześmiamm 
boIHo. D uży icizlioiwiek nie ważyliby siię; m usiałby  bicdiz 
iszyiblkio. Oigiiąda.jąc się ma, praiwio 1 ilewo i- k to  wie, 
cizyiby^go nie poitrąiejki. Bobo maitonniasit. id.zie w ólno, 
bt°z lęku i jiiośpiediiu i wisrtirizyamttje zldysaame wehilkm- 
ły  uiścmieidiieim. Lmldaie paitirzą z pioidiziiweim. iSziut-izat. 
Jaikaż łxrawmira mtosłycihama, I b ra k  Ojpi<ek.i! Przejdzie’, 
n ie  przojidlziic? Dziecię prizetszło ca le . Semi^acja!

iNiie kioinii.ee je-azcze. W  jaikąś chwiiłę ipóźmiej drugie 
ta k ie  sannę baimlbino, jiMZcize mini;ąjsz©, je.-iacizjo bair- 
diziey vv swych żaibioli octzkaicJh uroicizę, idzie śladom 
!p:ierwl.s'zegio. Znowiu podiziw'- ogólmy. Prizojtśioie, je s t w  
tom  młejisou niielbeizjpieicizue. Naiweit dla dużych .panów. 
Doświadczyli tego niaraiz i Stofaiu Kirzywosizewi^ik: i 
■Waorajw iGiraibirŚkji. ok c^ctony boli,eianie p rzez t;rain'waj. 
Lemz i dirugie dizietcko przecsizło. M usiało przejść. Gdzie 
b y  bowiem  taikii wlelłki Tycizątcy Foirid izcrobił kirizywdę 
ta k iem u  uiśnniechmiyteimai maileiiistwir?

W  anaikm dlwóch talk id i siensacyj isi.a,ł ubiegiy  m ie
s ią c  teaitralllny W a r s tw y .  P aryż, gldylby wiedział, pio- 
w.iniieu byił ttosimiieć z zaizdirostck Fęmoamem by ł bowiem 
i n ie ts ły ch Jlf  i nzadki i  — zalbaiwmy. T ak  zaibawitiy, 

■że mawiett dow cip MakmsizyiiPlkiiego i saityjra B oya le- 
-dwie otpaniow^ać zdo ła ły  sytiuację.

Touit Coutrt: cMalto watra żona i ..Szofer Arohiiba.kr1. 
iW bezlilktu dobrych dowoatpówt, ja k ie  obie ne satiuki 

(przyniosły, w tytsiąetu grzecznie jad o m  tych przycim- 
ków , jalkiitmi je  n a  chirzcie stoemi.czmj.ni spow ito, n a j-  
kipsizym, maijtradośniejlsizyim dowtcłjpetm by ł *am ,/na.gl

k z t a l f :  Diwię > odziome sio.-itrj- naftriudły dwieł szltmlki 
i p.rzymiody je ilyneklioiciwi Szyfmanowi,, kltóry na- 
•turałnie b;iz cliiwiii w ahania wys.tawii je w Teaitirze 
Małym. Z w iązek poił-ki ch aąiitoirów draim atyclnyclh 
•przyjął ob'<^_jedynaczki ^a. bras o*im*rt‘; do  jgwmk) 
.gremd. M aku izyniski określił w lot łytm ację śwjaitmyin 
duW ułlyii:

ifetóra więicej tamtjcim zibiemze,
Tę za żemę pam wyitkeifize...

W'an-iz;twa pir^iz Siytdizień m ia ła  o eizotn mówić. 51 ó- 
•włfe o^tefn z dum ą, aiF4jił>etx — widzięcziibsici. A prze
cież ttizetba było kiO,iH#czitŁ(‘ złożyć d.zięlki łosprii., za 
•talki świetiliy, w takich  cięiżlkćch iczaisa-ch kaiwal. zu- 
pełmie rozlbo-iziny, toitOinirataitiK cizamuijący kavval!

iDwiiC siostry . Sitółlry nie byle jak ie : „T a  sarna m a
tk a  je rodziła i tein sann W ojciech .Kossak jeist im oj- 
,eeim. Sioistry, iz k tó ry ch  kiarżda ma jurż si.voją \v*ła*it>ą 
•twairiz w iite.raitiuirze.

■Pani .Magdalema z Kiot<saków Samtoiziwamiecu parni 
Mairja z Koisisalków PUiwliilkowiskia.

Pieirwkiza Faiu-tse Madeleime, słynie odda-wua lalko 
pogromczymi trędow atych  oirdymaitów miichioirowiskii^i, 
lo k u jąca  d ary  boże sw ego doiwle:|piu w Znakom itych 
pensy® ażach.

.jRJótżową. magiję‘S|p. Mairj.i z Kosralków Paiw.Hikiow- 
'skiej ktoclmmy wszyscy. Dekli,aimtują ją. n a  fa jfach  
dzii,ewic:ząltka'. rtfcyitmtją- w przorwaicli między w yk ła
dam i studenci. S tefan  ŻtcgWńbM z głębolklm rewetraai- 
.seim wiprowadzil jej au to rkę na Oiliiunip. ..R,óż'(wta ma- 
•gja“ — nie .potrzeba, tego  piowtarizhć —  jeist naijmill- 
isizyni i ślicKitiynn uśm iechem  poeraji fcaH> oistatniic.li.

T ak ie  te dw ie rodizotnie ftestiry  zjatwiiły się w -Teatrze 
,Małym w W arszaw ie. N.atpiiemw jednia przyniiosła zwia- 
ąfow.amą far-ę , pioitrm dlnuga. Myśliaie, że .za,pukały 
nieśmiało, z dnż,eni:eni w  serciu ,i rum ieńcem  na tw a
rzy  do kamcJdłairji: dyr. Szyfmana., p y ta jąc , ctzyby m o
że w obec teg o  iltd.? B ynajm niej! Wcatle talk nie byffio. 
A n i "lnio pdkaJy  nieślmiaiio., an i . nie pnotsiły. Każlda z 
get-tern łaskatwytm altożyła sztulke i Czekała meiei.eirpli- 
wiie 'iikicesu, aeieilkiego sufecieisn. Z naijnaitn,ra,lln,iejs'Zą 
iw śwktcie m iną. z najspioklojtiieji-izą pew nością siebie.

Ską;l la | • wmę-ść. zmcliwak*.]ii wmość siebie. T ea tr  
je - t pjz. .-leż -.imikiem.

Pm 1:0;,'.,u. M agdalena 'Sami zwaniec ł>yła •' zyrim 
swcijnni może .Iwadzieścia ra.z-y i\v tędllifia*. jej sio-t.rzy- 
..czlka może pięitnaijjcie. N.ipewine 11 i<5» wię. ;-j.

iPiikając (to kania 1 arji dyr. Szyf|tam a. tnia-ly pew nie 
minę togo pa»uu-.zk\ .k tó ry  wali kamiemT.m w w yko- 
p.a.jiy.gram.at arm atni...

Grama,i, na s.z. żeście, nie wyllutchł. Oba deb iu tc  z.lo 
il.yly poacoiizcmie. ..Mado-wana żona" zyskała dotąd 
kozim pras-dsta wień, ..slziofet Airchlbald” uttnzynnuje się 
ciągłe na afktsu.

Niietyllko sam a tak  obu sióritir Sannozwamiec był <lo- 
iwiodemi oilwtt.gi. w większej jijfizeiz.e in.i«iw są nim — 
obie sziMtki.

(iZmak cza-siu i • |-yl dnia. diziisiiejb-zeigio, w k tó rym  tak  
,zwycięsko g.zetzy >ię — ktillt. niekomipetemoji').

Albspilmitma i rozko-izna niew iedza te a łiu  jes) maczcl- 
mą, majbanUziej uroczą zale tą  ołm sz,tuk. .Stają oaie 
dzięki tem u zupełnie poza. ..dobrem L ziem " teatirm, 
poza siwłatloimiościią wyuiag'ań ipemy.

Tak*?ię to  innie wjidało, a.Ie irie wis.zy-ttkim bynaj- 
imniąj.

Jed en  'z h a rd to  w ylblitmych reeemaeultów zauw ażył 
■z uśmiechom, że p. Ra.wilikowlska zapatrzy ła  się na 
komie,dje iM«rivaaix. a sjlt/uację <z .poid.staw-iiion.ytm szo- 
ifeirem .poadtórzylla dO‘slo'wmie zia|f,Amfii't'rijioineni“ Molie
ra . ; t-1

iMłoidisiza siostra  Saimioźwainiec czy ta  .uważnie: Ms- 
iri-v,amx i robi mimikę bairdeo EakłopOitamą. Hm. AtmiTi- 

Jeszcze gorzej. Nie dyszału  n igdy aniejudmiTU 
an.i o dirugim. . I

ilniny retcemizentt: pi.etrw szy nikczem ny! E k sp o 
zycja fa.tailma^jD 

Tiultaj już buzie obu amitotrek w ydłużają się naijsmu- 
tiniej. Bo córż to  u  djaibla jeist ta  —  ekspozycja ?

—  T en  duwioip s.taTy i odgirizewiany, tam ten  efókit 
konnitcźny był w modzie za cizaisów nieiboszczyka P lau- 
•ta.L.

— Cóżem j a  wiinna? — uąpru.wiedlliiiwła się falsizywą 
'Maigldałetia. — Dla mnie to  'wisizyisitlko je d  nowe.

(Dokończenie nastąpi).
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Ustawodawstwo społeczne.

funausz ubezpieczenia bezrobotnych.
(fabrykantów  i rctooilniików w yniosą ty?ko 2 mMjony

W IELC Y MISTR7E SŁOWA.
REYMONT OTRZYMA NAGRODĘ NOBLA,

'Do dzienników* wairsizawiskiic.h donoszą ze Szltofchioil- 
nm. że ostatecznieW decyitow&mó, iż tegona. c/Jiią na
grodę Nobla z dziedziny literatury otrzj ma W łady
sław Rej mant.

d z i e ł a  s z t u k i  i ZABYTKI w  POLSCE.
ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH.

W  tyeih diii iac-h nadeszło do Warszaw y 4 w agony, 
zawierające mienie, reewialkuowane z Rosji na zasa
dzie ar.it.. XI T ra k ta tu  R y tk ieg o : 1) 39 skrzyń z ręko- 

" h ita m i i książkam i z R osyjsk ie j Bifoljoteki PtlMiiezmej 
v Pwteniburgu: 2) irzocizy ib. izaisitępey ipazedistiawicie- 
ia Ptfkfki w  Rosji! 3? k<iąelki z b. m ęskiego gimiMzjum 
w PLo-L-ku: 4) mitra, 'biskmipia z k a ted ry  Przemyskie,j; 
5) an-nzeatlja. sikcm-fi•,kowanie Waicławiowi Rzewni<kŃe- 
mii: 61 tuzy •chwą.- wie z m ajątku  Cizartory-kkdi we 
Wkrsitowica-ch: Ti 4 chorągw ie i ki!it|hze m. W arszaw y 

w raz z #€  .‘ItiPzką z m uzeum  iSuwiarciwrdkiązoMW' iPetors- 
(bnrgu: -8) szabla i ar.ibcz Roiśieinwzikii iz E.rmitaiżu: 9) 
470 płyt ly to w n lrzy rh , wywricizioiiiych z Towar, izy-twa 
P rzy jació ł N auk w W -ar-sawie: 10) kolekcja rzym skich 

l i  b izan ty jsk ich  m edali i  mosnrit, wywiezienia n Tow.
P rzy jac ió ł N auk w; W an tan fce: l i )  pieczęcie poi:(kie 

’ i inne w kości 491. www ieiziome z Tow. Phzyjawół 
Ma.nik w W anazawie: 12 ) stemple,, wywiezione z g a 
binetu! mottiet Uaiiwen«y:«tiu iWar.-izaiwiskiego.

2 pod znaltu Dziesiątej M i»y.
-JACIKIE CC 0 GAN W SIEDZIBIE LIGI NARODÓW.

Więcej obchodzą go psy...
M hetociany ..g#.ńns.z f ilm o w y , dnUyizljwtyalnwPwi

tam y w Genewie, gilzie hawiił -w pjzfajej-dzie, izmalaizł 
1 . *ię taikże w pałacu Ligii Nauodów.

tPodejnniawwiną- y 'rzez geine-raOmieigt) «dk|Wgairza Siir E- 
Tic DnuaanKwida. W ierzy ł mii .się, że cbe.iałiby jak naj- 

B prę 'łzc |j w rócić do Los Amge.ós. by zobaczyć 8 szerze- 
•miąt. powit-ych w jego ldeiobieieiiiiości przez uluibiomą 

1 ■■śueizkę Olę.
W y!c;hlo'diząicego , otentat.a Kluki odprow adzały  le- 

I  B e j  omy. urzędu ikó w. itie «atrzyiin.ywa.i sic już jadmajk z 
I H n i k i m  i spietzył do hotelm.

Była godzina 7-ma. a o tej piorize zwykle już mi
n ia tu ro w a  ...znakomitość" spoczyw a w łćzoezkm.

Swlat kobiet.
SAMOBÓJSTWO Z OBRAŻONEJ MIIjOŚCI.

Hrabi arnika Gab r jela Szechr mji zastrzeliła się w  LGe- 
n e w o :z niteisizczęśliwej miłości do aircykslięcia Euge- 
njuszta, byłego dowódcy airmjt aiuic!irjac,kiej na froncie 

'Wilofekiim .podczas ubkiglej woijiuy^wuiat.ewej.
Poi TCizejmie. ja k  -diomaszą dziiemmiiki 'w ied eń sk ie ,, 

a ire y tk d ą ż ę  z*wmk»-«!kał w Szw\ai$eaTji i z a rę c z y ł  się z 
b o g a tą ,  ju ż  w  la ta c h  w dow ą, B urkbam t. z B a a y fe i.  H ra  
Ibiamk-a roizlkioichana w aoicykislięciiiu, liczącym  lalt 60, 
starała się u szelkńni środkami roaeifwać zamieirzony 
związek. G d y  m*  to  n ie  uidai wiało, .popełniła s a m o b ó j
s tw o .  poz.osjtanw ająe  list., tliuiniiaozątcy p o b u d k i  roizipa- 
Cizilii\wgo ezyiniu.

Odkrycia i wynalazki.
OCHRONNE SERUM PRZECIW SZKARLATYNIE.

P rzy  końou u.b. m iesiąca obradow ał w Medjolanjie 
żjaizd lekamzy chorób diziocięcych. Na z jeź# ce  tym  
^■ygłoisił lekarz rzym-iki, dr Gafowiia, nieiamiennie do- 
5'do,ły referat.

o zaip vMegaJi'u płonicy (szik arlaty niie) za pomocą 
spreipaitpwamego penzetz Siebie serum.

Seirwm dira Gairomii otrzcmmje się drogą odpowie
dnich kuilitmir z bakcyli ów. pioichiodzących .ze k,i’wi dzie- 
tii, chorych n a  s,zk,airlatynę i wistirzykitj.e 'dzieciom zdro 
l"ynn dila oefaronienia Sch ,prizę’d 'tą ciężką, a cizęfcto 
®mieritie]mą choioil^fr

■Doitąid prizyprowadził dr Gaironi próby na 4000 
^aieoi i ty lk o  w 7 w^jpadlkiadt nie otirzymał pozytyw 
nego wyniikiu.

Zjaiad medjoila.ibk.i ip.Irzytjąt refeirat dra Gaironii z 
7viie,lkieim. uzniainiem. mpatirująic w nimi w ynik i zmacizaie 
ęt> postępai na połu zwaikizamia chorób dzieciięcyeh.

Hu m o r , i r o n j a , s a t y r a .
PRZESĄDNA.

.Mąrż airyitiouN any do żiomy:
—  D laazego odpra wiłaś ikmioharkę? Będę izmów nnu- 

S u ł jeść gtortowame prziaz oielbie obiady!
—  Musiałam, mój dcogi, to uczynić, bo połaipałam 

tię. (że była. to trzynaista z nzędni kucharka, jaką przy- 
jęliijSny rw tym  roku.

Z dobrze pOiiinfoirmio'vvaaiyc,li źr.ó.deł otrzynna- 
liiśmy w spfaiwie te j nasjtęipaijjaicje NBCizegóły:’ 

.'Szeiriząca się latem  r. b. cOcaa bardziej k lęska beiz- 
iiioibocita k az a ła  pom jśieć o racjjioiniallniem ujęciu sp ra 
wy pom ocy dla beziuoboltnycih, zwłaiszcza w obec wizmo 
żoniej agitaojii komumijstów, w yzyskujących  dla sw ych 
celótw pairtyjnych mieza,dowalenie szerak ich  waiisrllw 
irciblcifmffczych.

iNc.i a'zie akiiję pom ocy wiofoee nieucihwaleiiia ofiaio- 
#iFejJ«|itai\jy8^:flz«iżfi(piej[iii — objęły gm iny, k tó re  .wypła 
ca ły  izapoimoigi i p row adziły  iracibuinki. te raa  zaś. gitj* 
ustaw ę tę  jotó.epcfriadaimy, ^odbywa- .-:ę p rzekszta łcerfe  
aikcji i dcatoadWyiwamlie ich Jo  ram u staw ą  przewi
dzianych.

Ifetłtwa staiii-owi. że obowiązkawii zabezipieczenia na 
,w ypadek  bezirioibtociia podlega ją robotnicy  i robotofce 
ipo uikońozenliu 18 la t żydia, pozoi-tający w stosunku 
majmiu w .pjMd^iębibirt-tw.aeh .pirzrmy-towycli. 'góifiK- 
iczyuh, luitiuicizych oraz iiii.nyc.b. jeśli zatru tin ia ją  one 
!po'wyt»3j -5 wnbatuików i pirowtud zonę"' są w ipo mb 
il.irzemystOiwy.

Do koirzystaitia z zaisiikćw upraw  r!'.e-ii są  robotn i
cy , k tó ry ch  stosunek  najm u pracy  uległ rozw iązaniu 
i k tórzy  zgłosili ®we praw o do zasiłku w  o lpow iednim  
urzę|d<zie •ijo ś^u .k frw ą pracy, tyilko w tedy jednak , 
gdy w roku p .zed tern zgłoszeniem  conajmniiej 20 ty- 
godurli pcacoiwali w jakimikolwiek zakładzie przem y
słowymi.

Zapomogi te -ą w ypłacane z funduszów , k tarykh 
powl-itąjyamie ui-Jtawa jo n n u S i w naw tęptjąoy s^ćoę-ób: 
k aż d y  rcbioitr,!k  czy roibiOitn'ioa wipłaoa na rzecz tun- 
duazu pól pirccerjt swego tygcdnliew ego izaccbku, 
ptized4ęih'cr;:ij|wo w płaca 1 i pól procent, rząd zaś do
płaca 1 pro|centt. Do końca r-b. ^pioJzkjwainy jewt 
-wipływ a tlfigo źrót Iła do diwóch młlj,onów zło tych wy- 
lątizmie. jakó .w pla t.y  fabrykantów  i robotników .

iPiOHiicważ' jmdijięt na o^taitiiwę. dwa m iesiące r. b. 
,|;rzewi buje wydatku w sumie 8.0^2.686 zjk. 70 gir., z 
Nzego 7.2 r.piroicemit. ua .a bniiustiracijc w - con tra ii i fi- 
lijae.h k.rajm, w pływ y z-aJC jak  wyżej zaznaczono, ,od

d fa łn e  zigi:omiadizcr"e T. X. S? W. odbyło się w 
\VSirf'zaa\'ie w do. 1 i .ij  liąt^jpada z uiJaiałęin 2 5 5 -de
legatów , repr^zem itująccoi 93 kola Towarzystwa z ca 
lej RzecizyipoiSipiciTdiej od Śiyięigiaai ] rziez Stólip'ce, Ludk. 
Staiiidaiwólw, C :'e s '»m  Pisziclzymę, Leisrano po Wejdie- 

'•'(svo i Tcr/.^w.
OAiawdaino piiojekt ustaw y o s to sunkach  służbo

w ych nauiczyiclietetwa (t. zw. p ragm atykę) wifresiomy 
ipmzieiz nząid do Sejmiu. Po jstonimlzotiini, że p ro jek t 
te n  rlie zajsipialkaja slusizinych postu latów  nauozyoiel- 
©twa, uiznaino za crjwgz komieciziną., aiby iw w a ustaw a 
inie ogiraiiTiiozala iw stowuilkii (Jo .nańiazyciełś pełni p raw  
obywateilisikiich, pinzyzmaoydi pnzeiz kiiftjt.ytiruję, na- 
id.awialia uatoctzyiAjtom -izkól średrniicłi ,przyjęty iw ^zkoil 
micitrwie, ijerajów' zaic|)jodii>;o-eiuiiiOipeiji-k'iic!li ty tu ł pnołesio-

Ze sfallty PolsW»
ZDROWIE MIiNilSTRA PRZEMYSŁU I HANDLU.

W  diiiiu 4 bni. niiiinit-iter pirzemyisłu ! haradłu ,p. K ie- I 
d ro ii po siwej ichioiroibielj-pbwirócłł już do miiinidtieirstiwa 
i objął uinzędow-ainie. P rzy jm ow ać będizie iTadall w pO- 
iniddziiałk.i!, piąltki i soboty .

ILE PAPIEROSÓW W YPALA DZIENINIE WAR
SZAWA? W edług oto,liczeń mnorropiołów W ars'zaw a 
wypąla dziemirtie 4,660.000 szitulk pajpierosów, stano- 
wiąic.ycjh w artość  140.000 złotych, z czego 30.000 zło
ty ch  pirzjiipa/da. n a  sprzedaż ułłieizlną pirzeiz inwailłdów.

NOWY DZIKI W YSTĘP BOHATERA Z „W Y
ZWOLENIA". Widzoira.j 'olkóło godz. 1 -s.zej w  kmlua- 
racłi sejanto-wycli jiaseł p. Miedaiński po  ostrej wy
m ianie słów  cizyimie anióważył poisła R an-k iegb . Da-1- 
istej bó jce  izapOlbiegiU izlnajidlująoy s.ię w pcrbliiżm posło
w ie. Pow odem  zajścia by ł feiljetom p . R abskiego, uza-

złoiłydi, ptaotitSamle nieidobór. Część tego niieidclbarai 
pokryje rząd tj tulem pnzypaidających nań wpłat, re
szta zaś będzie figurowała jako pożyczka roczna bez
'.pioiceintcwn ze skairbu, Ikitórą zarząd fundu^zit będaie 
st a b  i r jo wio od,lic, za!.

Riocizmy budżet fnm.lu»izu Ube'z|piec.k'nia beizrobot- 
myc.h upierać się będzie na ponkrawie ogalmej ilości 
uoibiotmików. kilóin wymo^iHkoło 1 niiłjoiiia 300 tysię-
^y-

iWiplaity w yniosą, od ni.fth i fab rykami ów w < iągiu 
iroiku około 27 mi.ljciiiów liOt.yicli. pcen-ieważ zaś rząd 
'W płaca połow ę ’ wpływów ąrowyżtizyich. wi’ęc ra z e m  
fundusz ćw w ynosić będzie roczrlie około 40 mLljo- 
nów zlctych.

T a k  pow ażny fitodn-z wymiaga tucą-klawej orgami- 
'zaciji. Nh. je j cizelu stoi zaiząd główny w Waiszaw^te, 
izilożo-ny z pirizędircawioiela apińi jj.-a.oy. jako  ppetfei-a, 
‘da,lej z prizeidsita.wiifłći-jj >f«r ro.boitiugzycli i prz^ntyjsto 
w jtc h . d fle j z ■ -zedstawi,;-'!?" w ładz sam orządowy oh 
i mim. sktiirhm. ;

Cirgaircizacje łiljalne istnieją przy każdym urzędzie 
‘pośoaidjraS^w a pracy, ;v djfierają się na tyvh saauyoh 
pad  .4 a w a cli z tciiT % tlyrtfclcir unzę.Jiu dBrgMi jw t je- 
'(lufociztiśnie kierów v k :c m  ickalmcgo zaoząidu fum d.u- 
(••au ulbczipiec.zeiii ia lijzirabc,t.i'ń|ch.

Z atetą u -ław y  o łty-ni fu Juiszm j:e»t, że narc-zcie 
11’cg'uiliuijl) cma -w 'w ażn ą  spraw ę, klt^ira. pnzieistaje bym 
iz a la l1 wiania wdornuic pcinfcfcy dcirażmeij. l.eez ,p;zybiera 
,cłfa,rak;egt s ta ły . Dałej dzidki u-taiwda pomoc ta po
siada chairakter samoubezjnieczeai&i, po 1 kreślić w resz
cie mailiSy. iż spycha ora ciężar świadczeń z badk 
rządu, który dotąd wyłączmlie płacił, ma samych za
interesowanych i fabrykantów.
fcpZM naczyć tut jes-adze że anzlkołwieik s-ama
idea ustaw y o funduszu ubezpieczenia bezrobotnych  
izaczeiiprlięta została z usitawiCidaWstwa angielskiego  
i w łoskiego, to je linak zasad y  jej uległy u nas baudido 
i r w n c j  przeróbce, tak., że stanow ią jak(Qj naszą wła
sną koncepcję. J. Wa.pmLarSkii.

ny pracy.
;W .'.pira.ńłie upasażemia, zebrami w pełnem zrozumie 

mim tnuldinoiści skarbowy^ch P aństw a, jiiyc-iĘauio1 wIIi do
m agać; się nairaWŁ tylko zapcwinCenla nauczycSelstwiu 
szkół średniiich takich wai'unkóiw pracy. jakie* posia- 
'dało w byłyich państw acłi załiomcizych.

Ń ad to  parniszaui-^: siptaw y zabezpieczenia starości 
rąuoiyciielstwa średiiiroh szkól prj watinych, k tó re  s ta  
iiiowia dwie tirziecio ogólm i-z;kół średnich w P ol-ce 
i iprzyjjęto projekt ubezpieczenia zbiorowego.

iWiobcc ogiroaiiiuego rozrostu Towarzystwa (8000 
członków) ipo;stamowłoi® oprzeć statut na nowych za 
saidach. Wre.-izc.n? doJkionanio w yborów  do . zairzą: uu 
glówniego, ca na prezRW te^ląiciego piawiołamo ńomow- 
41 ie pirof. P aw ła  Sośnicw;sSkiego, dy rek to ra  P aństw .

I Inert yitmitu Padagmgic.żhego w Wairszawje. ,

sadw iający  cidmawę jirzyjęeia wieziwiamia p. Nłedziń- 
sikieglo w zw-iąizktt z artykułem , o immmiiizaoji nuime- 
■ru ..iWyzwiołeinky1 z artyku łem  pirzei-iwlko Siemkiewi- 
oziowd.

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW KONFEKCYJNYCH.
OmOgida.j sutojeikci i (praoo'winicyr biiurowil W kcji komfeik 
'cyjno-tmagaizytuoiwej zwiąiztku .praoowmików haiudło- 
w ych uchwalUIi n ais typującą reżaliucję: żąidanie zwro
tni d'0'd. diroiżyź. za sierp ień  i wirzeisień 1 2  próćent,, 
poidwyżfeżemia. pensji o 30 piracemit p rzy  rówinacizesnem 
izrzieozcniiiti się poł proSant. od sprzedaży, zaicirowiamie 
idlnia 8HgK>'dizimeg'0 p racy  i płaitiny imiieisięciany urłpp  — 
locanie.

ZNIŻKA CEN MĄKI. Pooząwisizy ad: dn ia 31 paź- 
(diziemilka obniiżianą. zostlała cena deta liczna mąlfci i k a 
szy , sprzedaw anej w- m iejskich  skłepaich iW ydziału 
Z aopatryw ania . I ta k : żytn ia m ąka 50 prac. — 47 gir. 
idawtniiej 49), psizenna 50 prac. — 56 gr. (daw niej 58), 
kasiza jęcizmionna ii pęcak  54 gir. (daw niej 55) za 1 kg*.

ia, ząpewiniiiaiła stałość miejsca służbowego, obsaidize- 
posaid wyłącznie drogą komlkursu i jawności oce-
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KRONIKA.
* K B P U T U A K  TEATRU MIEJSKIEGO.

Czwartek popok: „Mtymnz i jego córka" — wieczo
rem: ..Dżkttly".

Piątek pojpoŁ: „Dziady" — wieiKorem: Teatr zamknięty.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

O7wa.rt.ek: „ .e n  który zabił".
Piątek: „Pragnę potomka".

K E P U t f T U A R  rKATRU BAGATELA.

Czwartek: „C-:>rfv!v!<*jk.. ka. „w a lu " .
Piątek: „Czarodziejka ikiamawaJu".
Sobota. poipoi.: ,J>akl»i“* — 'wieczorem: ..Czaro l'7.te.jka

karnawału".
Niedziela. popok: „Paja,cyk” — wieczorem: „Czarodziej 

kia 'karnawału".
REPERTU ARY KIN KRAKOW SKICH.

Promień: „Dwie sieroty11; w roli głównej LiJja.ua Giish; 
-drwię se.rje ra.zm.

Reduta: „Przy kominku**; najpiękniejszy film rosyjski.
Sztuka: „Młody maharadża**; sensacyjny film peJen do- 

akoiiałych momentów.
Uciecha: Program egzotyczny podwójny: „Dzikie ser- 

ca“, dramat w 7 aktach. „Wśród ludożerców**, w 4-ech 
aktach.

Wanda: „Hr. Cohn“; tragedja odszczepieńea wiary i na 
radiu.

Warszawa: „Tajemnice ra balu maskowym** z Harry 
Peełern.

Zachęta: „Markiza Clermontu**; dramat.
*ae\juy

ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY wizywa swych  
członków dio wzięcia udziału iw uroczystości kiu czci 
poległych ma ulicach Krakowa w obron e  praworząd
ności i Majestatu Rzeczypospolitej w dniu 6 listopa
da u,b. roku.

Przypominamy, że nabożeństwo żałobne odprawio- 
nem zostanie o godiz. 11 rano w kościele Marjackim, 
zaś o  godz. 12 nastąpi odslon ęcie pomnika na cmen
tarzu rakowickim,

0  SZYBKIE REGULOWANIE CEN ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH. Ja k  się dowiadujemy, itiia piątek 7 hm. 
■została Bwoiłana kioinferein.cja. referentów magistratu, woje
wództwa i laby foaindłcwej celem wprowadzenia .zmnan w 
dotychczasowym systemie lOStaJamia cen artykułów  pierw
szej potrzeby. Dążeniem ,uczestników konferencji winno 
być ujedtoostejmenie sposobu ikiaJikulaie.ji,' ,w itym ildcrunku, 
aby odiniośne władize ibezpcśredfeulo po> decyzji m. komisji 
cenmikawej roizsitrzygały «. wysokości, cen. iW ostaitnim bo 
wiem czasie ceoinifci, przedłożone przez m. ikomilsję cen
nikową dio. zatwierdzenia. województwu, zalegały łam  dłuż 
szy  czas, co powodowało zaimiesaamie w  handilu ii diyzcirje.n 
towainłe publieznnśe.i .co do c te  wiązujących .cen.

WĘGIEL DLA BIEDNYCH M. KRAKOWA. Jaworzni
ckie ikomuiniajime kopalnie węgla, podobnie jaik w .zeszłym 
roiku. przydzieliły ina nadchcdizącą -zimę dla biednych m. 
Krakowa bezpłatnie. 50 wagonów węgla. Rozdziału doko
n a  mag-ibtrat w bieżącym miesiącu. Taką samą ilość ofrzy 
mu je m iasto Lwów.

ZMIANA CZASU NAUKI W SZKOŁACH NA OKRES 
ZIMOWY. Jak  się dowiadujemy, od .1 grudnia for. ma, cza-s 
miesięcy zimowych na.uka we /wisizystikich szkołach' śred
nich i powszechnych w  Krakowie .rozpoczynać się będzie
0 godz. 9 ramot iZe, wizglięilu na spowodowane; .zarządze
niem miniisiteirsiwa ośw iaty prz.-efjunięc.ie .zakończeniu nau
k i dio późnych godizin popołudniowych, władze .sizkotoe 
planują skrócenie, pauz tak , że dwiie pierwsze pauzy w 
szkołach średnich ibędą mieć po 5 minuty meszta po. 10 mi
nut, 001 '.umożliwi .zakończenie 6 'godizin nauki o godzinie 
2.10 popołudniu.

KOMISJA LOKALNA DLA BADANIĄ WZROSTU KO
SZTÓW .UTRZYMANIA .przy wojewódr/twie w  (Krakowie 
ustaliła .na posiedzeniu, odbytem dmaai 3 łigt;opada br., że 
że .koszta utrzym ania .rodiziiiny pracowniczej, zat.rudn.i-onej 
w  przemyśle i handlu, wzrosły w ipaźdz-ie.rm.ku fon w  po
równaniu .z wrześniem br. o  3.62 proc..

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO W SZKOLE NAUK 
POLITYCZNYCH odbyło, się onegda.j o godzinie 6 w ie
czorem w  auli JJniw. Jag . Otwarcie .zagaił prof. M. hr. 
Rostworowski:'. k tóry  podkreślił liczne trudiności, piętrzące 
się ma drodze .rozwoju szkoły, jak  również dotychczas osią 
gimięte doniosłe rezultaty. iŃiais tąpnie wygłosił piękny. w y
kład rektor iks. dr. Zimmeimamn^y, w  iktórjm  prelegent 
w skazał tradycje .naulk jrfityezpyw hw  Polsce. _ istnie,jącei, 
a odziedziczone po wielkilah młstnzaion .Wszechnicy Jag iel
lońskiej w XV .i XVI wieku. Nastąpiło pot.em rozdanie 
dyplomów przeiz dyrektoria azkoły pnoif..JBostwiomwsikiego, 
wreszcie dlr Kosiński .wyigłosił przemowę dżiękozynmą, 
skierowaną, dio dyrektora, szkoły. Ń a nok bieżący zapisało 
eię .znowu około .100 uczniów.

TRÓJCA AWANTURNIKÓW PRZED SĄDEM. W.ozm 
raj odbyła się w  krak. .sądizie okręg. >kairnivm .rozprawa 
przeciw trzem parobkom wiejskim .z Zairek. pow. Chrza
nów, óisikariomym o r/jbroidiniię gwałtu .publicznego. Obwi
nieni lAimtoni 'Brzeźniak Jat 27, Franciszek Dratnee la t 2-0
1 Stamiiataiw Szafran la t 30 urządzali w  “Hwiej wsii częste 
bijatyki, .zmuszając mieszkańców gminy tło poczęstunków 
w  karczmie za cenę spokoju. (Przeiz swoje zachowanie się 
oskarżeni stali się postrachem sooikojnej ,ludności Żarek. 
P o  (przeprowądizoinej rozprawie trybunał .uznał wszystkich 
trzech winnymi zbrodni gwałtu publicznego. i  skazał: Rrze 
źnda,ka na jółen i  pół roku ciężkiego więmiemiia, Draboa 
n a  5 miesięcy, a  iSzafraina ina 4 miesiące więzienia. 'Prze
wodniczył ,sN.s. o. Księsiki, oskarżał prok. Stąpor.

ZAMAjCH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godzinie 12 w  po
łudnie zawezwa.no pogotowie ratunko we ma ulicę Kalwa- 
ry jską L 75, gdizie (Benjarndin Baiehr (tot 28) w  celu samo
bójczym wypił .znaczną .ilość epi^jitusu dlemajtmrowainego. 
Desipeirdt.a iw groźnym stanie przewieziono dio szpitala św. 
Łazarzia.

Llstonadowa rocznica.
Kiraków 6 list opada.

(T;ul.) C ały paitli; jo  tyczny  Kt,aików p.ooihy.li dziś w 
sku.pioniiu g łow y  przed m ogiłą, ikryją.cą izwłokii oifiice- 
row  .żot.nilarzy ip.oil-ikiid], po,ległych iw d,n. 6 il,ii;topiad,a 
1923 r. n a  ulicach naszego miaista iw -obroiuśe ła Tu i 
pranv oazą...Inioiścii.

Ja 'k  p o ż ó łk łe ,liście s|)ia.daili iprżigl .rekiem iz (kciiii boha. 
te:ricy trhniiii! 8 p.jfcpeiinikj.jąc tw ardy  .żoihn.iiciski; a l io  
.wiiązfik. Tirageclja, l.i,sitioip:uliosvy,c.ii uliui it.k-w.i w  tein , że 
n ie  o. I iwra.ży.ciii kiul izg-iiiię.li ipołscy ,żoliije.nz,e. ,a.Ie z rę
k i ibratiiurij. Toteż nnepodobna .ncwwa.żać Jd-itopa.dawe.j 
zbrodni nm zimno. Ohc.iailoby się iza-szloioiiać. izafoairgać 
ca,leni ispiołoczeiiisiiwein i pdisuiną.ć istaiła. icsKtu^ytch m y
śli, k tó re  na trę tn ie  'zbiegły .-ię ,dizi]ś i. '0.-:a,ozyly nite.sz- 
kauców  Kiaikawa. A pnzecież p łakać n am  n ie wtł.no. 
bo polegli in.Sc ibyili ,z ino te iny  tycJi, ,co ,jtv.i 01 ■k wiil.i.ć 
umuleją. Uinlenaili. '/.a. 1’pAskę, chcąc -zat.iłcinść ipaństwo. 
lt.amzo priz.ed ainarch^ą i foeappam-.mirt.

Śmierć K-awtail ócu n a  .poetoruniik/u. B': 10.11 Mb całości 
RiZiplte.j .i przec-itwsit.aiwi.li: się czynu inkom 'Odśrodikciwym. 
Wpaituzenii n,v .diubro mamodiu ipaiistwa patlli, jak o  of ia
ry  oibciwąjzlku i .ctbiicficy aiu torytctn  iwłaidizy rzą,iłowej. 
T. .też ,śmiało, n ió m t paw'edlzieó, że śm ierć Ach iwstmzą- 
suęła .sunnteiiiiem .iiamodowem. ZadinżolŁ iwsizyi-icy, .zdu
mieni .oflamnym izgionem. Przena.żaiją,ca obza. izałeg-ła. ca. 
iy k ra j.  Żywioły .waśmi przyoiicihły. Śmierć ulamów 
wintua. is.ię s ta ć  iiariteim d o  .ogolnego epaimiiętainiia .się 
całego, iiiairoidm. Ddgf.ois isafliw .karabinl.ciwyicłi, kitióme raiz

po iraz p ad a ły  p rzed  rokiem  ;w K rakow ie, m eehaj po-
et-a.wi na. rówiiie .nogi, rciaoiite fęt,ołeczeirstiwo.

I , illa, tego nałoży  o  z, ciii pam ięć poległ ycli. iNiie "wolno 
.rzucać .zasłony n a  iwypaiilk: ili.stopa.doiwe. .ale po, m ę
sku (ua.lo-ży (zajrzeć .liagilcj .prajwdizie ,w <?.-<zy. Ncecli .się 
ocknie poczucie państw ow e iw masa,di! (NiecJi każdy  
siię 'zpgimę p rzed  maje,startem .Itzpltej! Nie imażina utr.wa 
lać iw ,si'pojgiz.ci 11 st\V’iic mną,żeniia,. że ,)v aagiro lę.Ką speł
nienie sizcizytnego, obawiąziku czaka, w ,Poli.se,e ikażdcga 
nw pam ięć. Żjawy nairód m usi pam iętać o ty ch . k tó rzy  
iloglii iw girubie celem zapewuwenia uormaJinego rozw o
ju .paiW.iw,;!. A na.jJci; óe.j 1 i : q  uczci poległy,c.h u ła
nów przez ,(.!,okoi:itiiuie ra.ch.unku 'mi.ro;l,qweig,Oi .sumienia. 
Nilach iję piK epalą «gcrJzmy jednostkow e na. o fiarną  
służbę Rzipitej, niech zaniiiiikną m.i.i osiłku we kłótnie, a 
pon-arl w szystko n iechaj się iwybj‘e  g le s  'noizwagi i ro
zum u p o ,,tyccMiegO(, gło< .naw ołujący zkn siku,pienia 
w szystkich icizy.mniilkóiw ipań.-.t.wowohwórczycli dokoła 
p ra c y  d la  nacodlu i. 'paiiti.wa.

A w,tedy mlańskfe it.rupy srtaną. xię zaczynem  nowe
go życia, k tó re  w y s ta e li  iwysoko ponad .moigite c.inen- 
tumią.

A g d y  sp.ckcym*., goidma ii pow ażna nńlniiifestafcja ku  
ucizczoniiu poiległych .cfilceirów ii .żołnienzy ijmzyczyni się  
do  komis,oĄdiacji \nair.oidio.weij,,rozradują się ułańtskiie sier- 
ca-, izafiuńkoicą chorągiicwiki i pochylą łia.mce iz tom mo- 
Eintim iprizeiśiwiadiczeni.iieim, ,że k rew  ułanów  przelana w 
diuiu 6 itldtiopada nile p o  izła n a  m arne.

oficerów I żołnierzy.
Kraików, 6 listopada.

Z Kioimiteit.u loibchodowego 6 la łopaida ko.mimiikuiją 
nam , że p rezyden ta  minLst.rów Grabskiego reprezen
tował będzie w czas i e Uiroiezystości p. -wojewoda Ko- 
waiLilkciwsIkiL W  obciho-dizie tynn w ezm ą udział: geme- 
rąlioja, witaidize cywilnie i załoga, wojskowa.

iW czasie nabożańsiilwa w  -bośieiele Mairjadkiim przy 
kaitafaiilkm straż homjciriową pełnić będą ułani 8 p., 
młodzież akademicka i skauci.

Oircimoiiijał poświęcenia pomnika na cmanitarizai ra- 
ikoiwjckfim rozipiooaili.e się odegraniem piraez fanfarzy- 
stów  8 p. ułanów Sygnału „Hasło** i „Baczność**, po- 
'Ozcim nastąp i alklt póiświęcenia, w czasie k tó ręgo  
■ n M M U H N B B n H B B K

AWANTURA POD „TBLEGRAFEiM“- .Wczoraj późnym 
wióczOrPim przybył ma imspekcję .policyjną pod „Tclegirar 
fem-1 iiriejaiki Biągel Władlysław, .niiiejeidtapikrotmie UiOrtcwa- 
my iw .policji' dsobmi-k i, w gwałtowny .sposób .imitieirwenjo- 
wał u dyżiumieig.0 urzędnika w  apraw-y zamkniętej ,w are
sztach .pewnej .kobiety. Blrgei, znamy awamitiuriniiik, począł 
«,ię Tizwcać 'i d.la wywiołamia nastroju w pewnym imomeai-
c.ie wyciągnął móż, ikitórjTn miasrtęptiiie iaram.ill się iw .brzuch. 
Zawezwanie, pogotowie ratumkowe po md zielem iu pomocy, 
poizoetawito. Bimgeila dio dyspozycji pcł:,c.ji. iBi.rgel osadzo
ny ^ is ta t w każnii.

ZABIŁ RYWALA PODCZAS AWANTURY. ,W wojsk, 
sądizie cikręg. w  Krakowie odbyła .aię oueiglia.j rozprawa 
gł., n a  której prokurator wojskowy oskarżył W ładysław ! 
Starowicza, uro L.zciiueg-o- w fiuaotócaćh, 3,zer. 20 pp. o zbro 
dnię zabójstwa ■/. pan-. ,140 u. ik., a  Tnianowiciei o toi, że w 
Koissowej, pcw. Wadowice w  dniu 31 kwietnia Jur. k ilka
krotnie mgcidżił bagnetem Jana. Mereis.a, wsikmtek czego 
Mere» życie utiraeił.

.Roizipraiwa wykaza.ta, że iStetfainja Wnijtiaisówna ,z; Koeso- 
wei była aarętwona, iz cekiaiiżomyiin, ,gJy Alcires oświadczył 
się o  jej rękę. Wojtasówioa, jednak otdnV.iucila oświadczyny 
Mer-esa. Krytycznego dlniia w  czasie zabawy w alioann ,W oj
tasów,ny przyszło do aiwamtwry imiędizy rywalami, w cz a 
sie k tórej Starowicz, broniąc «ię przed: atakiem  iMeresa., 
irsodiżfił go  ibaignetęim tak nieszczęśliwie,, że .Meies żyoie. 
UTbacił. Ń a podlstawłe wymiików rozprawy t.rybuinał uznał 
oiskarżomego winnym rtyliko występku z, pą.r, 335- uik., p.o- 
peiłiiwneigo przez Jo, że askaniżuny działając w oibroin.ie 
koniecznej, przekroczył tę obronę, iskutikieim czeigo. śp. 
Jam Mereis życie utracił i- izia t.em cizyn zasądiz.ił .pskainżome- 
go ,na karę aresztiu pnzez 3 miesiące z poJ.iic.zeinaiem n a  tę 
kuirę iireszitu śledczęgo od' dmiia 22 .kcv.ietmća do 21 jnaja 
bT. P.rzewodniilezył iro,zprawie ppłk. d r Kac-,Del, oskamżaJ 
ikpt. Wa«icki, .bronił adw okat dir LeoipoH. Bader.

STARANIEM NARÓD. ORGANIZACJI KOBIET odfoę-
d.zie is-ię diniia. 8 ibm. iw sabort.ę o godiz, 6 wtacz. w  CoL 
Nav. w  ■siali iRopernii.ka — odczyt, proif. iUmtw. Jag . Ku
trzeby na .teimait: O (potrzebie wj-ehowiainia mbywiateilsikieigio. 
Bilety a  ,1 zł i 50 gir -u wejścia.

KONCERT CHOPINOWSKI ALEKSANDRA MICHA
ŁOWSKIEGO. W .nadafoodizący piątek dliua 7 tom. w Sta- 
r\-nn Teatrze odlbędziie « ę  ikumcert ik,u luezjozcniu 75ej ro
cznicy .'zgonu F ryderyka Chopinia. .Bogaty prograim izaiw.ie- 
•rający wccłączmiie utwory tego .nteśmiierteilinęga poety to
mów,, .odegra iknól' póainistiówi, profesor Aleiksiandier Micha- 
łpwslkii. Dawno już pulbli,ozin ,̂ść krakowiaka nie miała spo
sobności poiiziwiam.ia tego izmiakotmitego. artysity — niieza- 
wodńde iteż caiiia imuzykallma publiczniość K rakow a staw i 
się w  piątek w  Starym  Teaituize, teim więcej, że będizie te

„Echo“ wykona pieśni chóralne. Po przemówi eniiu 
ks. gem. Niezgody, gen. Kulińskiego i K . H. Rositwo- 
ir.^wkktego n.ąisitąipi złożemie wiieńca przez kom itet 
'Obchód a  wy. N astępnie 'zebrami odśpiew ają ipieirwlsizą 
zw rotkę .jBoże coś Piotekę-1. pocziem n as tąp i defiłada 
w ojskow a. O ddziały  kaw alerii, a.rtyi.erji, piecihoity 
i samochodów pam.cemiykh uisitaw:fa)g przed głów ną 
ibramią cmen.tai: za. poid dow ódżtw em  pik. Rioziwa.dow- 
(ś.kiegto oddadzą przepisane honory wojskowe na cześć  
Poległych i dokonają deflślaidy. \

Koło niie^zyzańskie zgłosiło sw ąj udział w uiroeay- 
s.tośd.

jeiłjuiy kenicert naszego słynnego artysty. Bilety w 
k si ęgami' Krz yżiamiewsikiegoi.

OPER.ETKA „NOWOŚCI**. ,/'zanC|ł,zćejka .Karnawału", 
prześliczna operetka. Kał.mama -wcheitea • >we ezyarteik na 
repertuar teatru „Nirwioiści'. Opere, iką ta  Obiegła, całą 
Europę ,z wieik-iiim ;p  '\vri)iJiz€.nr.eTn. K.a.limu,n to  dziś ^k/rói 
k.oiiiipoizytiCrów :i :pe.ref ibowych. Rollę tytułową .krenijep. 
Kra,merói\vm,a. grają również pi>. Caerneków.na, v\ esołow- 
«k,i, Pilairskii .(jumior), Berskii. Cybulski. Rewskł. ,N'0twe de 
konacie. W akcie I. bar jako gro ta maitaretoą, ak t H. ate
lier malairsikie. iW aikcce I  u.ka.że .się autey firmy „M-rnor- 
wa“. .Balet „precz z najgością" układlu p. C m aie lsk iego^-

K o m u n i k a t

iiiii w mim.
.Wotoec ipnzet-adlnyeih latb izgoła fałscyw ych waeśed 

kofiportowamycih na diod,ze prywortmeij, u przejętych: 
p rzez nieikStóre p irm a. komiumilkiujemy co nositępu/je:

|W ziwiąizkiu z olbemem ciężkie,m .polożemiem r y t r to  
pieinięi^ńegio ‘naipoidkaJ Bam.k CiuikTOwmicitwa w  kil™ , 
'w ypadkach n a  tiruidimoisici pnzy iin,kasowaniu uaileżiiio- 
ścii za ,-iprzedaiiiy ictuifei-er. Częściowo wiełiodiziła p rzy - 

' iteaft -w> grę nieuictaedwiość d tó n ik a ,  oddanego już pro- 
Ikiuiraitiuirzie oraiz zian.iedlbaniie . obow iązków  przeiz niie- 
•kltóryich unziędm.iików banlkiowych^ pociągniętych  już- 
do  odpo wiodiziałinośoi przieiz wlłaidze banku.
- -jSurny zaangażiowaine tym  sposobem  nie dodhiod'zą- 
■ogółem do 1 mifijoina. zJiotych, a są w części już po
k ry te .

iWolbeic tego poig'1'oislki o rzekom ych m iljonow ydh 
stTaitaoh są w zupełności beizipodstaiwirie,

iStraity, ja.kie efek tyw nie B ank ,z tego ty tu łu  po 
niesie, nie zakwesfijonniją ąpiTawmOMei i norm alnego  
biegu in teresów  Banlkm i nie sipOwodiują naruBzaJino- 
śo i an i kapitalni zakładow ego, an i rezerw . Zaś n ie  
m a ją  najm niejszego w|p'ły1wiu n a  dopełnienie zabow ią- 
izań Bamlku w obec anzoszomego cu'kTOWiui'citwa podskde 
go. tj. wx>bec cukrow ni i pllantaitorów.

(Poznań, dnia l  lis topada 1924 r.
B a n k  Cukiroiwm titwa Sp. A k c. w Poznam iu.

Z arząd. lhezydijum i W ydział R ody Nadizoncaej.
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Groźne echo starego łożyska Wisły.
Fundamenta P. K. 0 ,  Bazaru Polskiego i Poczty Główne] w wodzie, —  Woda gruntować 

Wadliwa budowa kanałów miejskich. -  Budownictwo miejskie śpi.
Kraików, 6 listopada.

W  trójkącie. zamkniętym pnzez ulice: Dietl.owską. 
StarawdśEiną. i Wtofcopole, wizinosi się toomplłetos bu
dynków, .wśród których dominują gm achy P. K. (L 
■i . Ba>zacu iPoMaiegiO", u zbiegu -zaś ulicy Wietoipofe 
i  Potockiego s tó ł gmach główtnej poczity. Wisponwiia- 
aie buidoiwTlio 'piosia-Jają gldbęko aą-lożiaBW fundaimenąa, 
które tkiwią w wamstwiie zjem/i wioidowośniej starego 
łożyska W isły. W skutek tey K t e w n i i r y b c - i ,  •wnSSy 
giruitutow^j wilgoć roizpuzieswizenDa się emraz bardz iej 
i  wsliątoa w mmry budynków, Wiamoi-rza.p.się w gd |ę  
7. za-sfiratzaijąieą szylblkukiią. co szkodliwie oddaially- 
twa ma staityczimość gmachu i czj ni w aminki bygjemi- 
czme dla loikaitorów niemożliwymi.

Alby tonm zapobiec i lokatorów swych od w-ilgoci 
•zaibeizipieezyć, adirimljslracja gmachów P. K. O. uczy
niła we wlSotywj zaiządzio przeikoip, sięgający do dnia 
undamentów po pnzeoięaiu warstwy wodonośnej, 

obejmującej fundaimerJta do wysokości 80 cm. zasy
pano kamieniami i żwirem, płeffijm przcpwwa.dzwi.o 
czlotniofwy dren, który w ul. DiiOtlowskile) fcpitowaidzia 
wsziystką wodę giu i.tow ą od swle.iy ul. Wielopiole 
napływającą. do wykopanej na ten cel studni zbior
czej, stąd zaś za.pomocą pomp cenliryfugailntych do 
połażonego wyżej w gruncie kanału miejskiego.

Jednakowoż j-czń warstwą wodonośną w* •gwincie 
WT t̂ommiaiiKjfo trójkąta' jc-sd jeezcze druga wodo,

k‘t'ÓTu w .czasie Jjjldwniych deszczów powoduje załamfle 
piwrlLc, jak ie  zdarzyło się w  ostatuinn ofcresi-e burz 
w gmachiu P. K. O. i „B azaru  Polskiego"'. P rzyczyną 
'tdgó. w  główtfflęj mie.nzie była i je s t wadliwa budowa 
kiainiaiłów miejskich, zbyt płytko w gruncie przepro
wadzonych. S tadk iem  tegio, jak też  i w skutek  za- 
iniadlbaniego stamu pnzćeiążune w czacie deszczów k a
n a ły  n |ę  splaiwiaiją wody cło W isły, ieczp rzep u szo za- 
ją  ją  i cofają ku plantom, co sprow adza ffo piwróę 
■domów strum ienie wody zasućc«yis®c®on€ij. ,N:.e uiio- 
gąf. dio,czekać się podjęcia, przez buidowaićciwto miej- 
•toi.e zapocaąltikówaińa już TWuąwtaa a przerwaniyc.b 
iunwe^lycyj kanalizacy jnych  i stoujówmogo obniżenia 
w  g muicie kanałów . — P. K. O. zaibtizipiec-zylo się od 
.{Wiizjjmr.rej powodzi na iprzytszjjość w tcn^pOśóib. że 
.',p,o.: zje bziło 2 zasuwy dla kanałów własnych celem  
odgnarezeirlia ich od kanału mćejsikiego.

'Sipo.Iiziewae się należy, że burtmtfnreKJteo m iejskie 
obudzi się z 'letargu Ikamailiizaicyjnogo 'i podejmie 
w tym  kńeriunikli |j r a w  ittrwcstycytfttBj 'by uchronię 
pileszkańców  gm iny mi. Rraklowa o.l piw nicznych p o 
topów  i wilgóc*. rodząiaej mnó.-tiwcpcłrorób'. ponieważ 
z wodą o,pa Iową wpilyiwają do piw nic zaw artości k a 
nałów  p o e c ie  góifltych budynków . przez b p ‘cala pio- 
la.ś m iasta jjc.-t Jl-tuP  w okresach wielkich opadów*" 
iriŁekowama.

Katastrofalna piwóSź w Nadrenii
Całe miasto zalane. —  Dolny Men wygląda jak wielkie jezioro.

Berlin. (AW.) 5 Inn. Z pow odu nieustających desz
cz ó w  w Nadiranji. i nad ćuiayan RliiMn. powódź trwa 
w dalszym  ciągu. W dniu wH^oraj-izjin. jakoteż ną- 
c y  i dnfiu cteskij' zynn. j&k stw ierdzono. ; t&zybywa 
■piody średnio dlkolo -ł^Cm. na godzinę.

Przedmieścia Kotonji 9toiją pod wodą. W D uisbur
gu w oda wtargnęła nia ulice miasta.

Poważną bardzo jest sytuacja w e Franikfurcie, 
gd zie  w szystkie ulice 9tają ncd wioidą.

Cały uolny Men wygląda jak  jedro wielkie jezio
ro. Wilaskł i mniejsze mliaiteożka zo-itały zupełr‘e za
garnę. W ynikłe z bigo. po.wmJiu szikoidy są niieabliezal- 
ne, wiada howiiem zniszczyła zajpajsy i towary znaj

dujące siłę w piwi.iieaioh i składach pantertKwyCh.
W młepćGWOśni Hąinou nad Mcntmi 'zamilknięto tszSo- 
ly, gdy.ż weda dcataila się do lokali szkolnych, too- 
IkalnV^lięje kolejowe są nieczynne z powodu podmy
cia tuiru.

S Ine deszcze w Anglji.
Lomidyin. (PAT.) _5 bm.; Silne d e ó jłw , k tó r^  pasia- 

ły?s w sobotę i nioBzioło, w,,całej Anglji i Wal.ji, spo- 
wodciwaiły wielkie straty materjntae oraz wywolaiły 
przeszkody w ruchu kodejówyni' i w kciminlkarji te- 
iief't>iii'Cizrii&j i teiegralieżnej. Wielu farmierów ponlbtsło 
znacznie straty w zbiorach buraków.

Kto pierwszy użył „ataku gazowego1
Pierwtszyim wodzem ozaoów now ożytnych. któ.rT użył 
.podeża ł w ąjny. jeśli nie takieigo ..a tak u  .gazłuwegyy, 
Jaki dziiś^jtfit stotoiJi any. In w każdym  razie tak iego , 
totórj* może być irwiażairiyim za jego  zapoiw-iodź — byl 
Karol XII, król szwedzka. Użył on miauowiuic w 1701 
nroton mi^tępnijąicego podstępu wojennego jfiW  prizej- 
ściu  Tz«l*i Dźwiiiny, kitńre u łatw iło  mm z d o b y te  Rjęął.

..,Sp0y..rtegłtizy — jaik pisize W olter w liistorji tego  
k ró la  b o h a te ra ' 1 dziw aka — że bardzo silny w iatr 
w ieje od północy. tj.Spd stainowiielk jegio w ojska, ku 
połuidniowi, gdzie sitał ii.^m fcjaictek kaizał zgroima- 

<łzić, ile się *Wtoo; dato, sło tny  i podpalić ją . Dym, ja 
k i pow sta ł z mnió-t'wa jiałącej się wilgotniej słom y, 
iŁatslgudl jego  w ojska w zupełności przed wizaakiem

nieprzyjaciół. Nastęipurio w ysiał klidikaidziiesiąt łodzii 
z palącą się słom ą na rzekę, przez co dtośe dym u 
jiwęto.szyEt tdg, •j®siz(w,

^W resziRłJi^od ośloną it'e.go dyniiu, k tó ry  -stwo.rzył 
fnrmaUic chm ury i w gryzał się w oer/.y niepirzyjaąiól, 
z iołał K aro l w ciągu niespełna pół giodaimy petepra- 
wiić sw e u ajisko p.zez Dźwiimę raizen z artyterją.: i na- 
itycbimiSsit n a  d rulg'm buzegu uform ow ać szyik bo jo 
wy k u  nieislyciliaiucuniu zdum ieniu nieprzyjac^ed.uft k 

iO® tego  ctzas-m jioćizyniła tochniiloa. w ojenna ołihrzy- 
mi.e 'poistępy, ałę ipio(wyasrzv ^iosiśtęp U lw a K arola 
w każdym  razie trzeba uw ażać za piwwiszy kruk  na 
polu  stosow ania tak ich  poskromuych icizyrm-iików. jak  
d jm , do C'al(nv wcujeninych.

Straty w ludziach i zniszczenia ostatniej wojny.

Jeszcze statystyka wojny światowej.
Ustałienie dok ładnych  danych  statystycam ych, o i-

noszących  się do w cyny świiaitawęj, totóra w ybuchła 
lak  tomu dziesięć, a zakończyła się p rzed sześciu la ty , 

H t  nzeCzą ła tw ą, aiui też m ożliwą do w ykonania 
w  kT^tikiim czacie. To też^.co kirka m iesięcy pojawia^ 
.ją s.ię "ow e zestaw ienia tych danych, 0'czywiścto co- 
traa więcej do rzeozywiishoiści izibltżone.'

i^ ad fe  rajgiwk żtsaegOi teg o  rod ;zaju zestaw ienia, 
opraoow arw ^o w Nieancizecili, straity w ludziach, ,sipo- 
'wodowame ptrzea w ojnę świaltową, ta k  siię przedirba- 
twiaiją:

[Niemcy 1.824.051 izabityioh 4.247.103 ramiycth. 
tFramoja 1^5^1872 ,. 2.36b.u00 ,,

A ngł'ja bez k ol.743.70i „ i ^08.262 r
■Wtociiy 404.721 „ 940.576 . „

R oraty iTaś (dłotąd ooikładinm nie oMiiczoue) Riosji 
i Auwtro-W ęgier. dałój -srtiraity- BeJelji, Pbirtugalj! i * ko- 
loaiij amg-iefckich 'wymroazą w  'zaibiltyKih i Tamaryioh 
5,750.000 łiuldzi.

Straty m ajątkowe —  w porównaniiu do narodow e
go mająt.lkiu pnztidwojennicgo — w ynoszą: w Niem
czech 48 proc., we Firanicji 40 proc., we W łoszecłi 
31 i pół [proc., w  Anglji 30 proc. 1; b.'' ,

Ogółem zaś koszta wojny światowej wj niosły 247 
md jardów dolarów.

I to 'wis.zysiJko marny, do ,zaw' łzięczemu djafehistoiej 
pyisize Niemiców, pragnącyoli panować hą&yoałym i' 
światem!

T£ SPORTU.
Vl-. Kurs wychoiwamfia fizycznego w W arszawie —  

został otiwai ry  w  połow ie -WTneśJa br. Kurs. -j^H 
ozyjuny 'Codaieniiiie od 8— 10 w sizkołe podchorążych, 
od, 1— 4  zajęcia .pęaiiój.yię^ne w  halli giiminaalyazmeij 
w ogrodzie .Saskim i od) 5— 8 wykłady teoretyczne 
w insitytucie amatomiiczinyim, fiwjotogńozinym i hygje- 
nidzmym unłiwensytbtu watezawskiego. Jakkoiliwdek

kuTS- piracuje 8 godzin dziemnie, zajęcia oddzieJnyidh 
grup tak są  roiztożone, by uniknąć przemęczenia słu
chaczy. Piczyijcfildua .słucihaiaze anaiieźli w ygodne ipo- 
miesizlcizeiniie na razie w  szkole podchorążych, a na
stępnie w czworoboku artyleryjskim. Kurs ab eony  
jest już ostatni, jako noczny: w roku przyszłym pczie- 
widywan.e są dwailetnjB iiiistytuty wydhawainia fizy- 
cian.ego, które otwierane będą stopniowo w miastadh 
uiniwe.myieolkiich w  miairę pioisiadflinyeh funduszów. 
Ponieważ ustawa o obowiązkowem wyobiowaniu fiizy- 
■cizUem fnro łlzicży i poszechiTeim prizysipa-Oibieiniiu do 
obrony pań-twa już w niedalekiej przj^sialości stanie  
■się obowiązaąjljicą. kuss obecny obok programu mimi- 
sterjaiinego w szeirokinn zakresie obejmuje w ysztoole- 
m.ie w ojckows kandydatów na .nauczycieli ćwiczeń  
cieie-mycih w szkołach, jako przyszłych imst-ruiknordw 
w liufeacih i obozach szkolnych.

iDioiolkioiła P  na row erze. Mło.dy, bo 184ietni chlto- 
pak , p. E  Jimuni.ł Zigola z ro z ii. Tiqw. Kloba.’ zy. bez 
w icikich zapiowiiyjdzi i szum nej rdkilaimy —  w ybra ł się 
w  podróż doidkoła Poi-toi i;ez pieniędzy.

iPoimyśliacie — zrobione! Dci. 7. IX. wyruszył p. Z.
•:/. Poizsiainia. jadąc przez Katfooyi.ce. K raków , Tarnów , 
Toców, K ołom yją, Tuirooipo.l, qw ó\v, Enijmiiitt Riaidoim, 
Łódź tt- |pi izylbył w Wb. tygodlnlu ido Waire»Ziiiwy, pO- 
fcrywaijąic z|-órą 2000 k 'm . Z joiwOidu nabltającyćii ciito 

•MÓW .i rozdoiirów. a zwiąizanycłi z tenn złełjo. **a,ilt Iróg 
iniuoi p. Z dtorócić marsiziurę ‘ i jedlzie iprzciz T oruń , 
Byjgioisziciz do Poznania.

•Drogę z Poznania do IJWówa. jechał [>. Z. w tow a- 
inzytiwttf fc». Fieipła, P o laka , k tó r y 1' jedzie dookioła 
śiwlatu na^T^weinze — o  l Lw ow a podróżuje s rm  — 
doz.iająiii \\1<zęil!zie piopuroriia. ł zroiznimionira w śród 
sport .iikmiów i w kuli. *o z u,znaniem należy pod.kre- 
Slić. Diziwiein się jen o . wyda uieżyciziiówość Pól. 
P aństw , w LiuiMiimlę,, gidizie iprzęjeżdżająicemu p. Z. 
oidimówiono pnzyłażeniia .pieczęć: d o  'k sięg i podróżnej, 
propoJiiująic udan ie  s.ię do jatki (pikali w ielk arganiiz. spOir- 
•towpcj^cyiwłlinaj (o i&ej r»v nocy!) —  Jbo to nie traisza 
ricćz^i'-

[Rower m arki „Pluch” au-itr. opiony ..Zyugieł” —  ’ 
l^iróciż zjmia.ny kikunjjfc^tł sizprych i p a ru  id.róbnieij- 
■szyó]i rc.pfciaicji — w yli zymmie d togę zadaw alająco.

PąKytkłai 1 teg'o dziełu ego m łodzieńca jes t godnymi 
ze w-zeohimiar do naśladow ania i pioiparcia — ziwlła- 

żw w.ołmiC' f bibo 10izwiniętpgóyn nas ruchu tw ys-ty-
iC.zn-ego. . .................

■ŚzeJestlotwskli zwycięża w polskhn Bi egu maraton- 
skiim. R.iKegrdmy wczoraj p icrw -cy p,ol.-k: bieg rnara- 
•tońi-łki ńa ktła.sydanoj jwzostirzen.i 42. tom. 195 in., za- 
końcizyl się świetiuern iswye-ięstwem wachmistinza Sze- 
lesłoiwi-fciioigo z Polónjii, ikitóry osiąigmął w  tak nie- 
sprzyjają,cylib waritmkach atunósforyciznych czas. au- 
.peitnie dobry 3 ulódiz. 13 m. 10.3 isek. Dirmgiie m iejsce 
izajął marwianz B iek k  (4 godz. 7 m. 37 sok.), trzecie
B.iłi z 4 paip. (4,ąo.d;z. 10 min. 22.5 sok.). Ze startują
cych 8 izawodników nikf. więcej biegu nie skończył.

GIEf^NA.
Kraków 6. listopada.

Na giełdzie efektów' tendencja zniżkowa trwa wdał. 
Obroty minimalne wskutek braku zainteresowania.

Na rynku dewizowym zapal do podbijania kursów niecą 
ustal. Również inne dewizy spadły. .

Akcje (Fyif.ry iw zł-otych).
1? ack Przcm to,łowy 
Oanik Związku Spółek ZarołhowyeŁ 
Połskie T<nw:ur/.ystwo handlowe 
Phanmtr (B. Jaiwornic-ki) '  
lejdUffla ,P.('ilska 
Zieleniewski
H. Cegiielsiici Poauań 
T'rzebini.a żelazo 
Autoimoitor 
G órlc.a 
Siersza
Tcipege
Polska Nafta
•Stntg • f  "
A z O t  X ■Lr
Ćmielów k B  *
Krakus'
GUoiiJoróW 
Chvb a

AKCJR NA POGICŁDZn
Gazy wschodnie 12 i trzy czwarte.do 13; Lokomotywy 

4 2 -13 ; Jaworzn™ grube 15 i pół dio 15 i trzy czwarte. 
DBjyfZY W OBROTACH BANKÓW Y( 3 T  

Npiwy J«uk 5.19 i jedna czwainta do  5(10 -i pół 
Wiedeń 7.84; P raga •łlfSopParct 27.40.- 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Akcje: Bank Handlowy 6.25—fi.40: Biauk Zwiazkiu Spó

łek Zarobkowych 6.75: H. GeoMuki Paznań 0.60—0.5fc 
Parnwoay 6.34; Stara,cbówitoe SSJ8& --.19—220; Zielendawt. 
ski 9.60; Żyrardów 20.00—15.55- 14.75; Nafta Polska 
do 0.52— 0i5i: Spirytus 2.40— 2Ś16— 2i40; TISh 
<3o 2.05; Noibeb 1.60-1.70—1.65.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Norwy Jiomk 5.18 i trzy cziwiarte; Loin 

dvn 23,18 i ,pół; Pairyż 27A7; B .Igja, 34.95' d pół; W łochy 
22:57—22.65; P raga 15.96—il6.02; Budapesat 0.0o52 i pól 
do 0.0060; Bełgrad 7.23—7,34; Bukareszt 2.30 -2.35.

IW tiraimsarkcjit: 
. 0.38—0^6 

620 
0:32— 0.31 

0.75 
017 
9.10 

0.59—0.57 
0.60 
0.34 

15.90 
3.85 

2.50—2.45 
0.50 
0.80 
0.40 
0.50
t P

5.35 - 5 J 6  
6.60

'pół cz-ck;

>Lka 0,40 
2.05- i m
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Mistrze w sporcie ciężkiej atletyki*

iZ K H R II
Y\ liczno z{i/)u«i:fzc• swerogl z;fw<'rJowe wstąpi!. ja.k żsia go .«ąn!,};a już z tego. powinkot zrobić piękną

itouosi (dt-TagcwsIki ..Di/, i o unik Na r o l o w y  -  naw y 
siłacz polski, jednakże tymi razem nic z dalekich 
stro n , poza oceanem , lecz rodow ity  już ..Amerykanim '1 
polaki z ^ilwaiuOsf-o.

A tle tą  tym je s t p. S tanisław  Orzechowski, Ite/.ąicy 
k it dhipiero 21. k tó ry  już zdoby! uznanie u zwolenin:- 
ików sptoirbu ciężkiej a tle ty k i.

Z nany  on jest ;[iod p.nzy,lotnikiem „m łody Zbyszko" 
i w aży 140 funtów . W ygląda zmakomicie i jeżeli nno-

iPirzed kiikiu (łubiani aresztowano szajkę szpiegow
ską w Lodzi. W  spraw ie tej dziennniiki łódzkie ze źró
deł imiarodajinycilL © te jm u ją  następu jąc^  inform acji': 

O rgana policji politycianej oddanuna zw róciły uw a
gę na dwóch „niebieskich ptaków", kltóryich try b  ży
cia" w ydał się barcłzio podejrzany . Ścisła oteenwatCja 
u sta liła , iż obydwaj panoiwlie znajduje się w kontakcie 
z sąsiedniemi mo,carstwami.

R raca ich na teirenie łódzlkim nie .pozostaw iała już * 
ea; linej wąitipfli-woścj, cio do siwego .założenia i odm!

Niezwykle ostrożni w  działaniu, ja.k zostało u s ta 
lo n e  w długim okresie ich śledzenia, niie posiłkowali

iMniiej więcej rok  ternu z ba>m'kinu]t'0w ała  w  Genui 
/jedną. z pow ażniejszych inistyltiucyj finansow ych, a 
m ianow icie „Ba.nca di S. Giorg-ip". D y rek to r tego 
ibainktu. naizwiiskictm Gaetlomio BisiOj k tó rem u  p rzy p i
syw ano łipC'Wiotd'0'Wumii.e bamikiriucltiwa, znikł z miaslta, 
a jx>'szuikująica go policja, przyszła do przekonania., 
iż uciekł za granicę.

'kair.jr.ro zapaśniczą.
Gnz-echciwakii zdobył swego czasu szam pjonat w dy 

w izji 1 i’ó hin tów  n i  m iasto Wilwanikee, walcząc zwy- 
■cię-iku z iiiajlcip-izyimi -dacizami tuj wagi. Dstatinio wstą 
pil óiu w szeiegi zaiwiodowe.

Znni«r«jU mi się diwmki otiuie z Ndirgiiiją iM c R im m  
k tó ra  jest kobiecą wzuutipjouiką św iatow ą, z.lobyw ając 
sukcesy nad nią -w obu walikach.

•siłę osobam i trze ciem i i wie angażow ali do ta k  deli
katniej „p racy "  pom ocników.

Policja., m ając wreMzcće ni odbite dow ody ich Zbro
dniczej dzialaiiności. aresztow ała „p rzy jació ł" i o sa
dziła w w ięzieniu. Jednym  ,z nich jest baron  Stalli 
w i t  Goldstein, a d rugi by ły  kajpiltain a rm ji  rosy jsk ie j
Dymliltr Gioinicizarnw, obydw aj znani na b ruku  łódzkim  
"IzeniteĄnigi.i.

Piciriwiszy z nich paai baron S tab l von Gołdsteliln 
piia,cioiwa.ł ma rzecz Niemiec, a drugi Gonczaroiw na 
rzecz  Rosji sow ieckiej.

niająicym się', od-być na. m iejscow ym  cm ctntarai St«- 
gilieino. Poikaialtje się stąid, że dy rek to r Biislo powrócił 
do Genui i zam ieszkiw ał w niej sipoikojmre,' podczas 
g d y  poDcija była przekk»iaiii.a> że przebyw a za g ran i
cą,

W oanacizumyim tenn im e pogirzeibu zjawili się.Jinzmi 
'd aw n i przyjaciele i znajom i zima,rłegio. ab y  m u oddać 
o s ta tn ią  przy.dugę. Ju ż  ui.ia-iro złożyć tim unę z jogu 
!sze'ząlt,kitimi do k ry p ty  'wt-nianiałego giryibowcą. rodzin- 
mego, g d y  zjawił się prokuira.lor w tow arzystw ie •ka
rabinierów- i 'k a z a ł  tiiuiniiiięjiirzenieśó d o  dom u przetl- 
ipugii z cli jo w; .Igo na cnmintaieziii celem agnoskowanjia 
zw łok w niej się znajdujących . Prok-tuator.ja bowiem 
otr/.yuialn su i on bitowo doinie^i.oiKi^ że Bisii.o wcale nie 
um arł i że zwłoki innego czolwielka będą pod jego 
naiziw.iskiem pochow ane, co uwodni go u 1 poszukiw ań 
■/.o iji'Oilk'/ji,

W domu ie z e •• 1;).'ogirznlwiwyn i tiMimnę o tw arto  i wia- 
j-ogn.liii świst ikow ie slwiierdzili. że znajdują się w 
n ic j .rzeczyw iście zw łoki dy rek to ra  Biisio, poczi ut zło
że,no trum nę do grobow ca rod/.iiuugo. .

P ilnu je ogólne mnimnainie. że kitoś z poszkodow a
n ych  p i /.:•/, bankirncitwo bsurknt. k tórego Brdo był dy
re k to r  tm , iKiumyiśtnio zrobił fałszyw e ilnniesionio. a- 
by. nic Hjlojrąta się żcaniśr.ić na zm arłym , dokuczyć 
ipin/.ynajininicj j»gu *  nodzimi-e przez sjwuwulcitwswHe- 
sk an d alu  w rizawic pogrzebu.

Rzeczv ciekawe.

Najmłodszy szofer.
N ajm łodszym  fzKrferem iwietyltoo E uropy , ale i ca łe

go, niezaw odnie, św iata, jest K arolek  Chre&tiaim, syn 
ageinta jednej z pairyskiieih falbryk sam ochodów. li
czący obecnie rljespelna trzy latia, a micszlkając.y z 
rodzicam i w mieście Loriemt.

F ab ry k a , k tó re j ojiaięc Ka,rolka jęs.t agentem , zlbu- 
dowala. dla- m alca apec.jalny miniaturoiwy samochód. 
N ic jewt to jednak  'zabawlka, lecz praw dziw y, choć 
lUaktlJki sam ochód, : Ikono K aro lek  mógł. spełniając 
funkcje szofera, przewieźć w nim  j o mieście Lu.rient. 
kiliku towanzy-izów zabaw  w tym  sam yjn, co on. wie
ku.

Rizeciz prosta-, że m alu tk i saimioehód ze swymi trizecb
l.etaiiim szoferem  wzbudził n iesłychaną sensację w ca
łej F rancji. N iektóre z m orskich miejsc kąpielow ych 
w Breita.niji, gdzie leży mui-Oo Loriemt, purtanow iły  
•w ngijbliżrsizyim sezonie, uriządzić koaikursy jazdy  sa- 
moehioćlowej, w kitóir-yeh roiłę szofiemw mają spełniać 
m alcy do łat pięciu!

Zaiste, jeżeli k iedy ,-to  te raz  można pow tórzyć zna
ne narzekanie: ...W naisizyoh cizasach nieim-a już dzie- 
ci!"

Schwytanie szpiegów politycznych w Łodzi.
Baron Stahl von Goldstein pracował na rzecz Niemiec, a kapitan Gonczarow

na rzecz Rosji sowieckiej.

Pogrzeb z przeszkodami.
Tymipzaiseim ubiegłego tygodnia ukazały  się w  Ge

nui p laka ty , (iomofcśząice o śm ierci i pogTizebie Biaia,

H m  OTWARTA
Od godziny 9—12 w po łu 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem C E R Y  O G Ł O S Z E H
la tenniuwe a n lm ia

ogłosztó  

R«dakc|i nł« odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA: Drobne ogłoszeniia *a słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalriej zł. 0.12 — memsiz m.iUmn jedinoezpalfoiwy zł. 0.10 —  '(Włemsa w  rubryce „Nadesłane" zL 0.25 — wie.rsz miliimetirowy ,po fcronSce zł. 0.40 —
Ogłoszenia przed tekstem, rńeiraz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłuszenia o 30 procent dirożsize.

PIĘKNOŚĆ KOBIECA
jest tylko wówczas s k o ń 
czona gdy tw arz i ręce m a
ją piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygląd. Za
let) te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła K S IĘD ZA  K N EIPP A
Ż ądać wszędzie Prawdziwe tylko z podoisem R. Wło
darski, J en ew ln e  Przedstawicielstwo Dmu Handlowy 

.K o ro n  Warszawa, M arszałkow ska 139. 469

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiego 

na kresach południowo-zachodnich

iw i Mmii
Prenumerata roczna 10 zł pńłroczna 5 zł. kwar

talna 2 zł. 5 ) gr.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
l438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe I ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. , ^SSfaSSŁd.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Teief. 277. Adr. Tel. „Metalgor“.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

Do sprzedania .<«
w przemysł, mieście, 20 kim. od Bydgos:czy

P I E K A R N I A
w t n a i y w n e m  z a b u d o w a n i u ,  w y p ie k  ty g o d n i o w y  
50  ctr.  ży tn ie j  i 30 ctr p sz enn e j  mąki ,  z k o m-  
p l e tn c m  u r z ą d z e n i e m  p te ka r sk ien t ,  m a sz y n a m i ,  z a 
p a s e m  lowarów'  i mi owca ,  oraz  z 2 m org z iemi .  
Rt fleki a nc i zechcą  ze ł  >szen ia sw e  s k i e ro w a ć  d o
Spółki Samodzielnych Piekarzy i Cukierników
w B y d go s zc z y ,  ul D w o r c o w a  31 a — telef. 147.

m ł YNY uniwersalne dla 
t»» wszelkich celów wyda
jące przemiał każdei gru
bości dosta rcza : B/T. j a 
recki i Buki. Warszawa, 
H oża  nr. 37. Tel. 4 0 6 -2 5 .

|M|A&£Yiti . u  jz y c i i  in ao e  
™  »Kaspr?.yckiegc*. Hur- 
t o w o - D e t a ł i c z n  ie - R a ty .  
Warszawa, M arszałkow ska 
t. 153. Zamawiać m ożna  
listownie. 820

Najuporczywszy

BÓL G Ł O W Y
usuwają proszki dla d o ro 

słych
Z  K O G U T K I E M

w yrobu apteki A. Oąsiec- 
kicyo w Warszawie. 

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .

Matki
Żądajcie w- aptekach i d r o -  

guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

„Puder dzidzi'*
utrzymujący ciało  d z iec k a  

w zdrowiu i czystości.

O d p o w ied z ia ln y  red a k to r: D r. W ła d y s ła w  *w łr*k' Krakowska D roksm ia Nakładowa w  Krakowie pod sarząden  <1, B o tb m łc u .


